
fsljech ży je  je d n o ś ć  b o j o w n i k ó w  o p o k ó j  na ca łym  ś w ie c ie f
S e tk i ty s ię cy  lu d z i -pracy 
w  P o ls c e  p o d e jm u ją  zo b o ­
w iązan ia  p ro d u k c y jn e  na  
cześć I I  Ś w ia tow eg o  K o n ­
g resu  O b ro ń có w  P o k o ju .  
N a  z d j ę c i u  o  d g  6 r  y : 
m u ra rz  z M a rsza łk ow sk ie j 
D z ie ln ic y  M ie s zk a n io w e j 
ob . J e rz y  J e czy ń s k i na  
,, W a rc ie  P o k o j u N  a 

| z d j ę c i u  u  d o ł u :  sz ta - 
| -fety Z M P  w ręcza ją  m e ld u n  

k i o  z o b ow ią za n ia ch  m in . 
R a p a ck ie m u .

Słowo Polskie
Rok V N r 315 (1453) 
W y d a n i e  A Środa, dnia 15 listopada 1950 r. D z i ś  4 s t r o n y  

C e n a  15 g r o s z y

Polscy Katolicy wstają
II Światowy Kongres Pokoju
W A R SZA W A  (P A P ).  K o m i­

sja Intelektualistów  K a to lic ­
kich przy Po lsk im  K o m itec ie  
Obrońców P oko ju  w yłon ion a  
przez naradę in te lek tua listów  
katolickich w  dniu 4 lis topa­
da 1950 r. i  zebrana na posie­
dzeniu konstytuującym  dnia 
13 listopada br. w  składzie: 
ks. prof. Chojnacki, ks. prof. 
Czuj, ks. prof. D ąbrow ski, red. 
Horodyński, red. Jasienica, 
prof. L eh r-S p ław ińsk i i prof.

W o jc iech ow sk i —  uchw aliła  
sk ierow ać apel do op in ii ka ­
to lick ie j w  Po lsce o zgłosze­
n ie  akcesu do od ezw y  in te­
lek tu a listów  ka to lick ich  w  
sp raw ie pokoju.

K om is ja  w yra z iła  pogląd, 
że  apel ten  jes t pow itan iem  
przez polską op in ię kato licką  
I I  Ś w ia tow ego  Kongresu  
O brońców  Poko ju , zb iera jące­
go się w  W arszaw ie.

W z m a g a  się w alka przeciw wojennej polityce imperialistów

Pozdrowienia delegatom na Kongres
przesyłajq ludzie pracy

c a ł e g o  ś w i a t a
Setki depesz napływają  

* do Biura Organizacyjnego

IlSwiatowegoKongresu Pokoju
W A R S Z A W A  (P A P ). Do biura organ izacy jnego  I I  

Św ia tow ego  Kongresu  O broń ców  Pok o ju  n ap ływ a ją  
z ca łego św ia ta  setk i depesz z życzen iam i ow ocnych 
obrad. Depesze po tęp ia ją  szykan y  w ładz angielsk ich 
w  stosunku do zagran icznych  d e legac ji oraz prześlado­
w an ia  bo jow n ików  o pokó j p rzez rządy państw  im pe­
ria listycznych .

Ponad  80 tys. członków  T o ­
w arzys tw a  P rzy ja źn i N iem iec - 
.ko-R adzieck ie j z  okręgu  L ipsk  
w  depeszy sw ej przesyła  de le­
gatom  na I I  Ś w ia tow y  K o n ­
gres O broń ców  P oko ju  n a j­
serdeczn iejsze pozdrow ien ia.

Uchwala księży członków Zw. B. o W . i D.

Cały naród polski domaga się
ustanowienia sta łe j adm in istrac ji koście lnej na Ziem iach Zachodnich
WARSZAWA. (P A P )  13 bm. 

1 odbyto się zebranie delegatów 
' wojewódzkich komisji księży 
przy Z. B. O. W. i D. z całego 
kraju. Zebrań i j ednogłośnie pod 
jęli uchwałę, która m. in. brzmi: 

„My księża katoliccy,^ zebrani 
w liczbie 58-iu delegatów z te­
renu wszystkich diecezji i r e ­
prezentujący przeszło 1.200 ka­
płanów członków kom isji księ­
ży przy Z. B. O. W. i D., w yra - 
rażając wole i pragnienia ogółu 
duchowieństwa polskiego i naj 
szerszych rzesz katolików w  Po l 
Bce, stwierdzamy:

Od szeregu tygodni na terenie 
całego kraju, a przede wszyst­
kim na Ziemiach Zachodnich, 
odbywają się masowe zebrania 
księży, braci i sióstr zakonnych 
oraz katolickiego aktywu świec 
•kiego, na których uczestnicy do 
toagaja sie wprowadzenia stałej

administracji kościelnej na Z ie ­
miach Zachodnich, dając tym  
w yraz pełnego poparci a i sol'dar 
nosci z listem Urzędoi do Spraw 
Wyznań, skierowanym do dostoj 
nego Episkopatu.

Zasięg tej akcji i  udział w  
niej dziesiątek i setek księży na 
wszystkich terenach jest dobit­
nym wyrazem  i wołaniem  całe­
go narodu, że bolesnej sprawy 
tymczasowości dalej przecią­
gać nie można, że stan ten mu­
si być zlikw idowany, znajdując 
swoje rozwiązanie w  stworzeniu 
stałych ordynariatów biskupich 
i probostw.

Zawarte w  swoim czasie po­
rozumienie m iędzy Episkopatem 
i Rządem R. P. w  punkcie trze­
cim dawało nadzieję rzeszom 
księży i społeczeństwu, że spra­
w a stałej administracji kościel­
nej na piastowskich ziemiach

Powijanie Mo^agresu
Dyszący w śc iek ło śc ią  I d rżą c y  

*e strachu, ź le  u k ry w a n e g o  pod  
maską w yk rę tn ych  „ t r ik ó w “  d y ­
plomatycznych —  o b ó z  im p e r ia ­
lizmu usiłow ał sp a ra liżow ać  sw o ­
bodne obrady K on gresu  P o k o ju .

Strach i w śc iek łość  b u rżu a z ji 
anglosaskiej w zm a g a ły  się  tym  
bardziej, im  b a rd z ie j r o z w ija ł  się
1 potężniał n u rt a k c ji p rz ed k o n ­
gresowej na ca łym  św ię c ie , sta­
nowiąc w ym o w n e  o s trz e żen ie  pod  
adresem h an d la rzy  k rw ią  i w o l­

nością m ilion ów  lu d z i. R ep re s je
władz b ry ty jsk ich  w  p rzed ed n iu  
Kongresu w y k a za ły  d o b itn ie j, n iż 
Kiedykolwiek, że  k la sy  pos iad a ­
n e  nie m a ją  n ic  do  p o w ie d z e ­
nia swym n a rod om , że  b o ją  się  
każdego w o ln ego  s łow a .

Atak te rroru , za s to sow an y  w o - 
"ec w ysłann ików  p o k o ju , n ie  zd e  
Orientował i  n ie  za sk o c zy ł p o l­
skich ludzi p ra c y . P r z y ję l i  on i
2 radością w iad om ość  o p rz en ie -  
SIeniu K on gresu  do W a rs za w y , 
^Pow iadając na n ią  n a tych m ias t 
*“  w ten sam je s zc ze  d z ień  — n o ­
wymi zob ow ią zan iam i p ro d u k c y j-
ymi. P rzo d o w n ic y , b ry ga d z iś c i, 

szeregowi ro b o tn ic y , a n a w e t ca- 
e załogi d a ły  w y ra z  s w e j ra d o -  
ci i dum y, p o d e jm u ją c  ró żn o - 

koju* zo*)ow ^ zan *a * W a r ty  P o -

Zobowiązania te  n ie  noszą  cha- 
Dnn FU P r z y P a <Jkoweso, idą  one 

*laii k on sek w en tn e j w a lk i o  ro z  
fi»6wan ê naJist ° tn ie js z y c h  p ró b ie  

w P rod u k cy jn y ch  p oszc zegó l-  
®ych 2ak ładów , po  l in i i  n a jw ię k ­
s i  N o w o ś c i  i p o ży tk u . Łą czą  

łmowę p o lity c zn ą  ze  zn acze - 
en* gospodarczym .

l0? to .nP* za k ła d y  ż y ra rd o w s k ie  
®ośćWląZały si^ Pod n ieść  w y d a j-  

c Pracy o 4 p roc ., co  p o z w o li 
akm5i!!epszenie w y k o n a n ia  baz 
w w ych  i  w y p ro d u k o w a n ie  

Wart P o k o ju  p on ad  300 
lalnia Ie llzn y  P on ad  p lan , a k ra  
•kroi* zak*ad ów  z o b o w ią zu je  się  
to toi *** 8*tu k  p on ad  p lan . Jest 
•tosun!0 bodz*ec  * w e zw a n ie  w 

Sto i Innych  o d d z ia łó w .
H s. .  ®Wcy  s zc zec iń scy  p o d ję -  

zobow iązań  —  tak ln d y w i-  
ja k  | zesp o ło w ych . D o

s zc ze gó ln ie  w a żn ych  i w a r to ś c io ­
w y c h  n a le ży  zo b o w ią za n ie  J ó ze ­
fa  P in czu k a , p ra co w n ik a  s iln ik ów  
n i, k tó ry  p o s ta n ow ił w y s zk o lić  
tr z e ch  ro b o tn ik ó w  na w y k w a l i f i ­
k o w a n y ch  to k a r z y  w  p rzec ią gu  
3 m ies ię cy .

Z o b o w ią za n ia  p rz ed k o n g reso w e  
n ie  są p o je d y ń c z y m  z ry w e m  en ­
tu z ja zm u . N oszą  one ch a rak ter  
sp o k o jn ego , sys tem a ty czn ego  d o ­
skon a len ia  m e tod  p ra cy , p rze z  
św ia d om ych  sw ych  zadań  ro b o t­
n ik ó w . T a k  np. b ryga d a  m łod z ie  
żo w a  Zen on a  K r y w c z y k a  ze  s to ­
c zn i s z c zec iń sk ie j u ch w a liła  tak 
zo rg a n izo w a ć  cod z ien n ą  k on tro lę  
w y k o n a n ia  p lanu  i w za jem n ą  po 
m oc m ięd zy  rob o tn ik a m i, b y  sta­
le , p rz e z  c a ły  lis top ad , u trzym ać  
p o z iom  145 p roc . w y k o n a n ia  p la ­
nu.

A  k to  ra z  w d ro ż y ł s ię do tak 
sys tem a ty c zn e j p ra cy , n ie  p o rzu ­
c i j e j  n ie w ą tp liw ie  ró w n ie ż  i w  
gru dn iu ... T o te ż  zd o b yc ze , ja k ie  
p rzyn io są  n asze j gosp od a rce  c z y ­
n y  p rzed k o n g re so w e , m ie rzą  się 
n ie  t y lk o  ; lo śc ią  w y p ro d u k o w a ­
n ych  d od a tk ow o  p a r  bu tów , m i­
lio n ó w  c eg ie ł, c z y  ton  su rów k i, 
m ie rzą  s ię one  tak że  og rom n ym  
k ap ita łem  zy sk a n ego  d ośw iadczę  
n ia , t rw a ły m  d o ro b k iem  p o k o n y ­
w a n ych  tru dn ośc i, zw ięk sza n e j 
w yd a jn o ś c i p ra cy .

D łu ga  je s t  lis ta  zob ow ią za ń  
k o n g re so w y ch  i  W a r t  P o k o ju : co 
d z ień , co  g od z in ę  p r z y b y w a ją  n o ­
w e . Z a ło g a  lu b e lsk ie j fa b r y k i ma 
szyn  ro ln ic zy c h  za p ow iad a  w y ­
k on an ie  p lanu  ro c zn ego  do 21 
g ru d n ia , m aszyn iśc i k o le jo w i 
zm n ie js zą  . zu ży c ie  sm aru  i w ę ­
g la . N o w y  b od z ie c  do tw ó rc zy c h  
poszu k iw ań , do  p rac  ra c jo n a liza ­
to rsk ich . v

Z o b o w ią za n ia  p ro d u k c y jn e  sta ­
ł y  s ię d la  n asze j k la sy  r o b o tn i­
c z e j ję z y k ie m  fa k tó w . T y m  Ję­
z y k ie m  o s trzega  ona w ro g ó w  p o ­
k o ju  p rz e d  p ró b a m i podpa len ia  
Św iata.

K o n g re s  P o k o ju  za zn aczy  się 
w  h is to r ii n aszego  narodu  d a l­
s zym  je g o  w zm o cn ien iem , d a l­
s zym  ze sp o len iem  w  dążen iach  
1 w  p ra cy .

W . K .

Polski jest kwestią najbliższej 
przyszłości.

Niestety! M ii a od tej chw ili 
długich siedem miesięcy^ i w szy­
stko zdaje się świadczyć o tym, 
że nie w ie le  zostało przedsię­
w zięte w celu zlikwidowania 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem  
tymczasowości administracji ko 
ścioła katolickiego.

Stan ten tym  bardziej upoka­
rza rzeszę kapłanów i w iernych 
swoją wymową, że w  okresie 
tych miesięcy stabilizacja poli­
tyczna i gospodarcza Ziem  Od­
zyskanych została uwieńczona 
umowami międzypaństwowymi.

W ładze Polski Ludow ej i N ie ­
m ieckiej Republiki Dem okraty­
cznej w  zawartym porozumie­
niu przed wszystkimi narodami 
i całym światem stwierdziły, że 
granica na Odrze i Nysie jęst 
granicą na w ieki ustaloną, jest 
granicą pokoju. Natychmiast po 
zawarciu tego historycznego u- 
kładu napływać zaczęły do wszy 
stkich naszych komisji przy Z. 
B. O. W. i D. setki listów i pe­
tycji. domagających się posta­
wienia sprawy tymczasowości 
kościoła na forum publicznym, 
ażeby w  ten sposób spowodować 
je j uregulowanie z pożytkiem 
dla kościoła katolickiego i spo­
łeczeństwa polskiego.

Idąc za zgodnym głosem i o- 
pinią duchowieństwa i narodu 
polskiego, uważamy, że wszel­
k ie przeciąganie i odkładanie 
definitywnego rozwiązania i za­
łatwienia sprawy stałej admini­
stracji kościelnej na polskich 
Ziemiach Zachodnich sprzyja 
tylko wrogom  Polski i pokoju. 
Jest czynnikiem podsycającym 
rewizjonistyczne plany odradza­
jącego się hitleryzmu w  N iem ­
czech zachodnich i wykorzysty 
wanym przez agresorów amery­
kańsko - n:em?eckich w  podnie­
caniu nastrojów i paniki wojen 
nej.

Stan taki zagraża istnieniu ty 
siacom i setkom tysięcy ludzi, 
którzy w  trudzie powojennym, 
z płomienną wiarą w  przyszłość 
budują nowe, szczęśliwe życie 
na Ziem iarh Zachodnich.

M y katoliccy księża Polski 
wraz z całym narodem wołamy: 
N ie chcemy nowej wojny! N ie 
chcemy rozpętania zaborczości 
amerykańskiej, która tyle cier­
pień przysparza narodowi kore 
ańskiemu! N ie chcemy nowego 
hitleryzmu!

Domagamy się, ażeby niezwło 
cznie, zgodnie z polską racją 
stanu, została rozwiazana spra­
wa stałych ordynariatów bisku­
pich i probostw na Ziemiach 
Zachodnich.

W  naszym, najgłębszym prze­
konaniu, w  * rozstrzyganiu tak 
doniosłej sprawy nie może stać 
na przeszkodzie brak kompeten 
cji prawnych, lub inne formalne 
względy, które nie mogą zagłu 
szvć głosu sumienia^

Sądzimy, że w  myśl Chrystu­
sowego „L ittera  oceidit spiritus 
en tan v iv ificat“  tak żywotne za 

godmienie zostanie ostatecznie w  
najbliższym czasie przez dostoj­
ny Episkopat rozwiązane jak 
najpoanyśŁn&ej dla kościoła i  na­
rodu.

„Ż y czym y  w am , by  w asze 
obrady p rzyczyn iły  się w  jak  
n a jw iększym  stopniu do 
w zm ocn ien ia  św ia tow ego obo­
zu pokoju , na czele którego 
stoi w ie lk i Z w ią zek  R adziec- 
k i“ .

Życzen ia  ow ocnych  obrad 
dla dobra ca łe j ludzkości 
przesyła  K on gresow i w  im ie­
niu m ilionów  in w a lid ów  w o ­
jennych  W łoch  instytut op ie­
k i nad o fia ram i w o jn y  p rzy  
G eneralnej K on fed era c ji P ra ­
cy.

O gorących  uczuciach, ja ­
k im i ludzie radzieccy darzą 
ak tyw nych  b o jow n ik ów  o po ­
kó j, św iadczy  depesza, jaką  
o trzym ała  znajdu jąca się ju ż 
w  W arszaw ie  delegatka  ra ­
dziecka na TI K on gres  L . I. 
A n an jew a. W  depeszy te j w y ­
borcy  z 207 okręgu  w  N og in - 
sku proszą ją  o p rzy jęc ie  kan­
d ydatu ry  na członka m o­
sk iew sk ie j ok ręgow e j rady 
d e lega tów  ludu pracu jącego.

D la  uczczenia Kongresu  
k lasa robotn icza  Zw iązku  
R adzieck iego  i państw  dem o­
k ra c ji lu dow ej pode jm u je  zo ­
bow iązan ia  p rodukcyjne i za ­
c iąga „w a r ty  poko ju “ .

„W a lc zym y  o pokój sw oją  
pracą, w a lc zym y  o pokój 
przekszta łcając nasz kra j w  
potężne ogn iw o św ia tow ego  
obozu pokoju  —  piszą m. in. 
robotn icy  czechosłow ackich 
fa b ryk  w  górnej L ib in i, w  
G órnym  B eneszow ie i w  S ti-  
ty. —  W  od pow iedzi am ery­
kańskim  i angielsk im  podże­
gaczom  w o jen n ym  przystąp i­
m y  w  okresie trw an ia  K o n ­

gresu do „w a r t  p ok o ju ", i 
podn iesiem y w ydajn ość pracy 
oraz jakość p rodukcji".

Z e  w szystk ich  k ra jó w  na­
p ływ a ją  protesty  p rzec iw  n ie­
słychanym  m etodom  postępo­
w an ia  w ładz angielsk ich w  
stosunku do de lega tów  na 
Kongres. Sekcja  m łodzieżo­
w a R zym sk ie j R ady  Z w ią ­
zków  Z aw od ow ych  piszeF 
„O stro  p rotestu jem y przec iw  
bru ta lnym  zam achom  rządu 
angielsk iego na w olność oso­
bistą delegatów . W zyw a m y  
w szystk ich  u czciw ych  ludzi 
na św iec ie  do w zm ożen ia  
w a lk i p rzec iw  p o lityce  w o j-  
n y “ .

„P ro tes tu jem y  p rzec iw  szy­
kanom  rządu bry ty jsk iego . 
P ro tes tu jem y  p rzec iw  am ery ­
kańskiej agres ji na K ore i, 
przec iw  w o jn om  ko lon ia lnym  
w  V ietnam ie, In don ez ji i na 
M a la jach “  —  czytam y w  de­
peszy L ig i K o b ie t C zechosło­
w ackich  —  ok ręg  Gollica.

N A R Ó D  P O L S K I  P O T Ę P IA  
S T A N O W IS K O  R Z Ą D U  

B R Y T Y J S K IE G O

W A R S Z A W A . Z  ca łego k ra ­
ju, z  K o m ite tów  O brońców  
Pokoju , od za łóg  robotn i­
czych, z zak ładów  pracy i

szkół nap ływ a  do biura orga ­
n izacy jnego  I I  Ś w ia tow ego  
K ongresu  O brońców  P oko ju  
tys iące depesz i listów , w y ra ­
ża jących  potęp ien ie d la  w ładz 
b ry ty jsk ich , k tóre un iem ożli­
w iły  odbycie K ongresu  w  
A n g lii. Jednocześnie teksty 
depesz św iadczą o  g łęb ok ie j 
radości społeczeństw a po lsk ie­
go z tego, że  K ongres odbę­
dzie się w  sto licy  P o lsk i —i 
W arszaw ie, św iadczą o  m oc­
nym  postanow ien iu  m as pra ­
cu jących  ca łego k ra ju  obro­
ny sp raw y pokoju .

„O stro  p rotestu jem y prze­
c iw ko  bezprzykładnem u po­
stępow aniu  rządu angielsk ie­
go, k tó ry  u n iem ożliw ił odby­
c ie Kongresu  P oko ju  w  A n «  
g lii —  piszą chłopi, m ieszkań­
cy  7 grom ad gm iny  Ł ętow n ia  
pow. m yślen ick iego. Z  w ie lką  
radością w ita m y  Ś w ia tow y  
K ongres na po lsk ie j ziem i. 
Jesteśm y pew n i, że  K ongres 
p rzyczyn i się do dalszego 
w zrostu  sił m iędzynarodow e­
go obozu poko ju  i zada n ow y  
m ocny cios podżegaczom  w o ­
jen n y  m “ .

P o w ia to w y  K om ite t O broń­
ców  P ok o ju  w  Radzym in ie  
w o j. w arszaw sk ie  pisze do 
K ongresu : „Jesteśm y dumni, 
że  w łaśn ie w  W arszaw ie, zn i­
szczonej bestialsko przez fa ­
szystow skich okupantów  i od­
bu dow yw an e j w  rek ordow ym  
tem pie przez rząd  lu dow y, b ę ­
dzie ob radow ał Ś w ia tow y  
K on gres  O brońców  P o k o ju ".

Społeczeństwo polskie
wita delegację  szwedzką

S Z C Z E C IN  ( P A P ) .  —  P rz y ­
byw ająca  na I I  Św iatow y Kon 
gres Obrońców Pokoju  p ie rw ­
sza grupa delegatów  szwedz­
kich była serdecznie pow itana 
na dworcu O dra-Port w  Świno 
ujściu. W  skład delegacji wcho 
dzą: F in a  G issberg —  gospo­
dyni domowa z Um ea, A ilan  
O sterberg —  m etalowiec z Ilo- 
fo rs  Góte Andersson i B erger 
M attson —  robotnicy budowla­
ni ze Sztokholmu, Sven Stenk- 
v is t  —  robotnik przemysłu 
drzewnego z A lb y  oraz H ugo 
M odig  —  robotnik budowlany 
z Y t te r  Taennaes.

N a  dworcu, udekorowanym

Z  różnych stron  św iata

Delegacje bojowników o pokój
przybywają do Warszawy

W A R S Z A W A  (P A P ) .  W  cią 
gu ca łego dnia 14 bm., do por­
tu lotn iczego na Okęciu co 
kilka godzin p rzybyw a ły  sa­
m oloty z różnych stron św ia­
ta. P rzy jech a li nim i delegaci 
bojowników  o pokój z Rumu­
nii, G recji, Szwecji, F inlandii 
i Danii, by na I I  św iatow ym  
K ongresie Obrońców Pokoju w

SU KCESY M U R A R Z Y  
NOW EJ H U T Y

Z N ow ej Huty meldują o 
pierwszych sukcesach, jakie od­
noszą uczestnicy współzawod­
nictwa o tytu ł najlepszej „tró j­
k i murarskiej".

Dnia 13 bm. projektodawcy 
nowej .formy współzawodnic­
twa, czołowy budowniczy N o ­
w ej Huty, murarz K aro l Hajto 
z podręcznymi Janowskim i W ci 
sło, w  ciągu 8 godzin u łożyli 
16.700 cegieł rozbiórkowych róż 
nego formatu. Tym  samym o- 
siągnęLi 480 proc. normy, dając 
42 m sześcienne.

C e n .  M . R laszliowski

wiceministrem
O brony N arod ow e j
W A R S Z A W A  (P A P ). Prezy­

dent R P  m ianował obywatela  
generała M ariana Naszkow - 
skiego wiceministrem Obrony 
Narodowej.

im ieniu m ilionów uczciwych lu 
dzi różnych św iatopoglądów , 
w yznań i ras w yrazić  zdecydo­
waną w ole obrony pokoju i 
napiętnować podżegaczy w ojen 
nych. D elegacje w itane były  
serdecznie przez tłum y m iesz­
kańców stolicy oraz przez 
przedstaw icieli Po lsk iego  K o ­
m itetu Obrońców Pokoju.

W szystk im  delegacjom  zgo ­
towano serdeczne, ow acyjne 
powitanie. N a  lotnisku długo 
nie m ilk ły okrzyk i na cześć 
I I  Św iatow ego Kongresu  O- 
brońców Pokoju i na cześć przy 
byw ających  delegatów .

transparentam i głoszącym i ha­
sła pokojowe, pow ita li p rzyby ­
łych przedstaw iciele W o j. K o ­
m itetu Obrońców Pokoju , W o j. 
R ady  N arodow ej, delegacje ro­
botników, członków spółdzielni 
produkcyjnych, organ izacji spo 
łecznych, m łodzież szkolna oraz 
dzieci, k tóre w ręczy ły  delega­
tom  w iązanki kw iatów .
W  im ieniu Polskiego Kom ite­

tu Obrońców Pokoju p rzyw ita ł 
delegatów  szwedzkich w ice­
przewodniczący Związku Za­
w odowego L ite ra tów  Polskich 
Jerzy  Andrzejew sk i, k tóry  
stw ierdził m. inn.

„N aród  Polski jes t dumny i  
szczęśliwy, że może dla w as 
i  dla wszystkich delegatów  
stw orzyć w  walce o pokój ta ­
kie warunki, które potęgę_ n a j­
piękniejszej ide i ludzkości roB 
niosą na cały świat. Granice 
nasze otw iera  przed w am i ro­
botnik polski, chłop polski, in­
te ligen t polski, uczony i  a rty » 
sta polski.

W yc iągam y nasze dłonie do 
wszystkich waszych rodaków  
pragnących pokoju ".
W  odpowiedzi członek delega­

c j i  szwedzkiej, Gote Andersson 
ośw iadczył m. inn.: „Jesteśm y 
n iezm iern ie zadowoleni żutego, 
że m ogliśm y przyjechać na 
Kongres Pokoju  do W arszaw y, 
tego m iasta, k tóre na zglisz­
czach i  gruzach buduje nows^ 
szczęśliwsze życ ie".

14 bm. w  godzinach poran­
nych grupa delegatów  szwedz­
kich p rzybyła  do W arszaw y.

Działania wojenne
w  Korei

M O S K W A . (P A P )  Agencja 
Tass donosi, że dowództwo na­
czelne armii ludowej K oreań­
skiej Republik i Ludow o -  D e­
mokratycznej nadało w  dniu 13 
listopada komunikat treści na­
stępującej: i

W ojska arm ii ludowe] toczyły 
na wszystkich odcinkach frontu 
aktywne działania wojenne prze 
ciwko amerykańskim i południo 
w o -  koreańskim oddziałom woj 
skowym. W  rej cnie Anczu w o j­
ska airmii ludowej w  dalszym 
ciągu toczyły w alk i wzdłuż lin ii 
rzeki Czongczon.

Na wschodni#! w ybrzeżu  w  
rejonie na półh&ny* tysćhód od

Hildżu wojska arm ii ludowej 
zadały porażkę przednim uddzia 
łom  nieprzyjaciela i  odrzuciły 
je  na południe.

B R zy m . W e  W łoszech  nastąp i­
ła gw a łto w n a  zw y żk a  cen  a r ty ­
k u łó w  ż y w n o śc io w y ch . M ięso  po­
d ro ża ło  o  30 p roc ., t łu szcze  Jadal­
n e  —  o  40 proc ., Ja jka  — o  29 
p roc . i  k a w a  — o 40 proc.

■  Caracas. 13 lis top ad a  zo s ta ł,  
tu  za b ity  p re z y d e n t W en e zu e li 
C a rlos  D e lg a d o  Chalbaud.

■  B u dapeszt. U k a za ł s ię  tw 
J ęzyku  w ę g ie r s k im  X I I  to m  d z ie l  
S ta lin a .



ludzie pracy Solnego Slgska
w ita lą  K o n g re s  P o k o ju
Głos art.-m alarza Stefanowskiego

(S* W R O C Ł A W . —  Znany artysta 
tnalairz, pcrzewodniczący w roc­
ław skiego oddziału Związku 
polsk ich  A rtystów  Plastyków  —  
Aleksander Stefanowski w yra ­
ził głęboką radość, że I I  Św ia- 
ijowy Kongres Obrońców Poko­
ju  odbędzie się w  Warszawie.

—  D la  nas plastyków —  m ów i 
IStefamowski —  twórcza praca 

m ożliwa ty lko  w  czasie po­
koju, Serdecznie w itam y I l - g i  
~£angres Pokoju  w  Warszawie, 

gdzie on bowiem  nowym  ka- 
uendem m ilow ym  na drodze do 

atecznego zwycięstwa w  w a l- 
|ce o pokój, o  m ożliwości spo- 
Ikodmej, twórczej pracy.
; D elegaci na Kongres, repre­
zen tu ją cy  m iliony ludzi dobrej 
w oli, zobaczą jatk barbarzyńsko 

'faszyzm  zniszczył Polsce pod- 
I czas wodny piękne miasto i z  ja  
8dm zapałem i  poświeceniem 
dźw iga je  teraz z  gruzów  naród, 
pragnący żyć w  pokoju.

—  Angielscy lordow ie i  ich 
labourzystowscy m inistrowie —  
stwierdza ob. Stefanowski —  ba 
li  sie wpuścić do swego kraj-ft 
uczonych, artystów, pisarzy, 
działaczy społecznych —  nieugie 
tych bojowników  o spraw iedli­
wość i postęp. Bali sie, by nie 
zobaczyli oni rezultatów  „socja­
listy cznych“  rządów  A ttlee ‘go 
i  Bewina, i  n ie zetknęli sie z 
masami pracującymi Anglii. 
Wszak m ogło to grozić pozna­
niem _ przyczyn katastrofalnej 
sytuacji gospodarczej i po litycz­
nej tego kraęiu! D latego rząd la- 
bourzystowslki chciał stworzyć 
barierę dzielącą Europę na dw ie 
części.

A le  prawda m ów i sama i  —  
j alk pow iedział Ehrenburg „po­
dróżu je bez w iz “ . Tą  prawdą 
jest^ fakt, że m imo szykan 
i wściekłości ze strony im peria- 

' listów, pokój zw ycięży  wojnę.

Głos matki
1 Ludw ika  Fom alczyk  jest żo - 
Dą robotnika pracującego w  
*Hydrotreście“ . M ieszka od 
trzech lat —  w raz z  mężem 
i  dw ojgiem  małych dzieci w e 
•Wrocławiu.

Ob. Fom alczyk  m ów i z  przed 
zbawicielem  „S łow a" z  ogrom - 
txym ożywieniem  o zwołanym  
d o  W arszawy Kongresie Pokoju.

—  Jak m iliony naszych roda­
ków , w ie le  przeżyłam  podczas 
tcsta/tniej w o jny  —  oświadcza. —  
M ęża  hitlerow cy w yw ieź li m i 
jna roboty do Niem iec, córecz­
ka  praw ie rok była u k rew ­
nych. Połączyliśm y się znowu, 
►gdy skończyła sdę wojna.

—  Niepodobna m i uwierzyć 
w— zaznacza ob. Fom alczyk  —  
fby uczciw i i św iatli ludzie nie 
"utłołali odnieść zwycięstwa w  to

i zony
czącej się w alce o pokój na 
świecie. I I  Kongres Obrońców 
Pokoju  będzie wyrazem  potęż­
nych sił. Narzucą one swoją 
w olę  podżegaczom wojennym.

Cieszę sdę, że Kongres odbę­
dzie się w Warszawie, że delega 
ci wszystkich narodów będą 
m ogli oglądać naszą stolicę, tak 
szybko odbudowującą się po je j 
zburzeniu.

Rząd angielski myślał, że
swoim i szyksfhami przeszkodzi
odbyciu Kongresu. N a  szczęście 
w ola narodów jest silniejsza od 
sług zaprzedanych amerykań­
skim  bankierom. Kongres się 
odbędzie. Jestem pewna,^ że
zw iększy on liczbę obrońców 
pokoju o  nowe m iliony, czyniąc 
armię bojowników  pokoju  n ie­
zwyciężoną.

Rząd Chin Ludowych domaga się
pokojowego rozwiązania kwestii koreańskiej
wycofania agresywnych wojsk USA  

z terytorium Korei

Glos pracownicy umysłowej
Ob. M aria  Z im n iakow a,

sek re ta rz  Zarządu  W o je ­
w ód zk iego  T o w a rzys tw a  
iW iedzy Pow szech n e j w e  
W roc ław iu , ośw iadcza: 

„Podstęp n e m etody labou - 
ftrzystowskich w yk on a w ców  
pwoli podżegaczy  w o jen n ych  z 
pW all S treet, szykany stosow a- 

i  w obec  b o jow n ik ów  o po - 
ij —  w yw o ła ły  oburzen ie w  
łym  św iecie. Jednakże n ie 

Fudało się rzą d o w i b ry ty js k ie -  
fm u stłum ić głosu  setek m ilio -  
,n ów  ludzi dom agających  się 
spokoju. G łos ten  ro z legn ie  się 
jx  W arszaw y.
'! In te lig en c ja  pracu jąca W ro -  
jć ław ia , p racow n icy  fron tu  
K u ltu ra ln o -ośw ia tow ego  na- 
lezego w o jew ód ztw a , w a lczący  
10 u pow szechn ien ie ku ltury , z 
[Tadością w ita ją  I I  Ś w ia tow y  
K o n gres  O broń ców  P o k o ju  w  
W a rs za w ie . Pa m ię tam y  do- 
jbrze, że  p ie rw szy  K on gres  In ­
te lek tu a lis tów  w  obron ie po- 
Jkoju od byw a ł się w łaśn ie  w e  
JW rocławiu. Isk ra  rzucona z 
'auli Po lite ch n ik i W ro c ła w ­
s k ie j  ob ję ła  p łom ien iem  ca ły  
IĆwiat.
j W id z im y  też, ja k  w ie lk ie  
tjsostępy poczyn ił na teren ie  
pnaszego w o jew ód z tw a  po tęż-

Głos chłopa
Ob. M azu rczyk  jes t a k tyw i­

s tą  Z w ią zk u  Sam opom ocy
^Chłopskiej w  grom adzie  K ra -  
teowice pow ia tu  bo les ław iec - 
fc ie g o .

—  U  nas w  grom adzie  n ie 
lina  jeszcze spółdzie ln i p ro ­
d u k c y jn e j —  m ów i ob. M a -  
Lzurczyk. —  W ieś  jes t m ała, 
an ieszka w  n ie j za led w ie  
p7 -m iu  gospodarzy. Sam  go ­
sp od a ru ję  na 6 hektarach.
^Odstaw iłem  jed n ak  zakon­
tra k to w a n e  5 sztuk trzody
ich lew nej, 5 ton ziem n iaków , 
45  q  pszenicy, żyta  i ję c zm ie ­
n ia . W  naszej g rom adzie  p lan 
Bkupu zboża w yk on a liśm y  ju ż  
iw  110 proc.

G d y  d o w iedz ie liśm y  się o 
iiikczem nośc i rządu an g ie l­
sk iego , k tó ry  u n iem ożliw ił od ­
b yc ie  K ongresu  O broń ców  P o ­
d o ju  w  S h e ffie ld , oburzyło  to  
Bas do głębi. Pow ied z ie liśm y  
feobie: P o k ó j i  tak  obron im y. 
K o n g re s  odbędzie Się w  na­
sz e j kochanej W arszaw ie, 
i U czc im y  ten nasz K ongres 
podn ies ien iem  w ykonan ia  p la - 
fcu skupu zboża do 140 proc. 
K a ż d y  z gospodarzy odda po

3 q  ziarna.
Sam  jestem  in w a lid ą  w o ­

jen n ym , przed w o jn ą  p raco- 
[w ałem  w  ceg ie ln i pod M ed y ­
ką . W  roku  1939 poszedłem  
na  w o jn ę  i  zostałem  ranny, 
p r z e z  6 la t c ie rp ia łem  po obo­
ja c h  h itlerow sk ich , pók i m nie 
taie w y zw o liła  A rm ia  R a ­
dziecka . W spom inam  dziś z 
.wdzięcznością o tym  w y z w o ­
len iu , w iedząc, że w łaśn ie  na - 
Eza p rzy ja źń  ze Z w ią zk iem  
K a d z ieck im  jes t rów n ież  
(czynn ik iem  pokoju .

n y  ruch  ob rońców  pokoju . 
D o ln y  Ś ląsk  stał s ię w ie lk ą  
kuźnią p racy  p ok o jow e j. Obok 
bardzo  dużego w k ładu  w  dz ie ­
ło  pokoju , ja k i da je  nasz 
przem ysł, górn ictw o, ro ln ic ­
tw o  do lnośląsk ie —  dokonało 
się tu  w ie lk ie  dz ie ło  u pow ­
szechnienia ku ltury . Tys iące  
św ie t lic  pow sta ło  po w siach  i 
m iastach, książka 1 prasa 
zd ob y ły  w ieś, rozrosła  się sieć 
w ie jsk ich  kin, b ib lio tek  gm in ­
nych, zespołów  ochotn iczych. 
W szyscy  ak tyw iśc i p racy  k u l­
tu ra ln o -ośw ia tow e j na naszym  
teren ie  są jednocześn ie ag ita ­
to ram i sp raw y  ob rony  poko­
ju  i  w ierzą , że I I  Ś w ia tow y  
K on gres  O broń ców  P o k o ju  w  
W a rszaw ie  będzie  da lszym  
um ocn ien iem  fron tu  pokoju .

P E K IN  (P A P ). Jak w iad o ­
mo, dnia 6 listopada dow ód­
ca agresyw n ych  sił zb ro jnych  
U S A  w  K o re i M ac A rth u r 
z ło ży ł ośw iadczenie, w  k tó ­
rym  złoś liw ie  n azw a ł „obcą  
in te rw en c ją " słuszne postę­
pow an ie narodu chińskiego, 
pom agającego n arodow i k o ­
reańskiem u w  jeg o  w alca  
p rzec iw k o  agresorom  am ery­
kańskim  —  i bezpraw n ie 
p rzedstaw ił R adz ie  B ezp ie­
czeństw a to, co n azyw a  spra­
w ozdan iem . 8 listopada d e le ­
ga t U S A  w  O N Z  Austin , 
op iera ją c  się na „sp raw ozda­
n iu " M ac A rthu ra, z łoży ł b ez­
czelne ośw iadczenie, w  k tó ­
rym  ponow n ie u siłow ał uzur­
pow ać im ię O N Z  d la  dalsze­
go  rozszerzen ia  agresyw n ej 
w o jn y  w  K o re i i  jaw n ego  
w ta rgn ięc ia  do Chin.

11 listopada przedstaw ic ie l 
m in isterstw a sp raw  zagra ­
n icznych  Ch ińskiej R epu b lik i 
L u d o w e j og łosił w  zw iązku  
z tym  ośw iadczenie, s tw ier­
dza jące m. in.:

Sp raw ozdan ie  M ac A rth u ra  
oraz ośw iadczen ie A u stina  od 
początku do końca w yp acza ­
ją  fak ty , ca łk ow ic ie  przeczą 
praw dzie , są w rzask liw ą  p ró ­
bą  zastraszenia Chin. W  r ze ­
czyw istości bow iem  fa k ty  
św iadczą, że  S tany Z jed n o ­
czone w ta rgn ę ły  na te ry to ­
rium  chińskie, p o gw a łc iły  su­
w erenność Chin i zagraża ją  
bezp ieczeństw u  Chin.

N aród  ch iński m a w szelk ie  
podstaw y, aby oskarżyć rząd 
S tan ów  Z jednoczonych  z po­
w odu  je g o  p row ok ac ji i  
agres ji p rzec iw k o  Chinom, 
która  z każdym  dn iem  sta je 
się coraz bardzie j brutalna.

P e łen  słusznego oburzenia 
naród ch iński dobrow oln ie  
pom aga n a rodow i koreańsk ie­
m u w  odparciu  a gres ji am e­
rykań sk ie j; je g o  akcja  jes t 
na jzu pełn ie j naturalna i słu­
szna.

C en tra ln y rząd  lu dow y  
Ch ińskiej R epu b lik i L u d o ­
w e j w  da lszym  ciągu  dom a­
ga się pok o jow ego  u regu lo­
w an ia  k w es tii koreańskie j, 
jednakże naród ch ińsk i n ie 
bo i się gróźb  ja k ich k o lw iek  
bądź agresorów .

Stany Z jednoczone n ie zw ło ­
cznie po rozpoczęciu  w o jn y  
agresyw n ej na K o re i w ys ła ły  
sw ą flo tę  na w ody  Taiw anu , 
należącego do Chin. N astęp ­
n ie  w ys ła ły  one sw e siły  lo t ­
n icze dla w targn ięc ia  do ob ­
szaru pow ietrznego  Chin pó ł­
nocno-wschodn ich i dokony­
w a ły  bom bardowań.

F a k ty  dow iod ły , że celem  
agres ji am erykańskie j w  K o ­
re i jes t n ie ty lk o  sama K o ­
rea, lecz rów n ież  rozciągn ię­
cie agres ji na Chiny. Spraw a 
n iepod leg łego  bytu  lub zagła ­
d y  K o re i zaw sze by ła  bezpo­
średnio zw iązana z bezp ie­
czeństw em  Chin.

Pom oc dla K o re i i p rze­
c iw staw ien ie  się agres ji am e­

rykańsk ie j jes t rów noznaczna 
z  obroną Chin, z  obroną na­
szych dom ów, naszego kra ju . 
D la tego  też  jest rzeczą na jzu ­
pe łn ie j zrozum iałą, że naród 
ch iński go tów  jest pom óc 
K o re i i p rzec iw staw ić się 
agres ji am erykańskiej.

C entralny rząd  lu dow y 
Chin w ystępow a ł od początku 
przec iw k o  agresyw n ej w o jn ie  
w  K o re i, p row adzonej przez 
rząd  am erykański, i  dom agał 
się p o ko jow ego  rozw iązan ia  
kw es tii koreańskie j. Obecn ie 
w yp ow iad a  się on rów n ież  
zdecydow an ie p rzec iw k o  w o j­
n ie  agresyw n ej w  K o re i, p ro ­
w adzonej przez rząd  am ery ­
kański i  n aw o łu je  do p ok o jo ­
w ego  rozw iązan ia  k w es tii ko ­
reańskiej. N ieod zow n ym  w a ­
runkiem  poko jow ego  ro zw ią ­
zania kw estii koreańskie j jes t 
w yco fa n ie  w o jsk  obcych  z 
K ore i.

Postępowa część duchowieństwa 
domaga sią zniesienia tymczasowości 

w administracji kościelnej
na Ziemiach Zachodnich

Już trzy tygodnie m inęły od 
czasu przekazania Episkopatowi 
pisma Urzędu do Spraw W y ­
znań. Dotychczas jednak Episko 
pat pozostał głuchy na głosy 
wszystkich uczciwych Polaków,

Tergor poBicyjny w OSA

Syn Robesona  
nie o trzym ał

paszportu 
zagranicznego

N O W Y  JORK. (P A P )  Jak do 
noszą, departament stanu odmó 
w ił wydania paszportu zagrani­
cznego synowi Paula Robesona, 
który m iał się udać na I I  Świa­
tow y Kongres Obrońców Poko­
ju. Departament stanu odmówił 
także wydania paszportu przed­
stawicielowi niezależnego zwiaz 
ku zawodowego robotników 
przemysłu elektrycznego.

W ybitny działacz Am erykań­
skiego Kom itetu Obrony Poko­
ju, prof. Fletcher, potępił m eto­
dy  departamentu stanu, wskazu 
jąc, że graniczą one z  „samowo 
la państwa policyjnego".

Ksiądz Milik niezadowolony z wizyty wiernych

Episkopat nie wypełnił warunków
porozum ienia z Rządem

W c zo ra j o d w ie d za ło  ad m in is tra  
to ra  a p os to lsk ieg o , k s ięd za  d ra  
M il ik a  5 d e le g a c j i  w ie rn y c h : t r z y  
z  p ow ia tu  w ro c ła w s k ie g o  i  d w ie  
z  p o w ia tu  ś w id n ick ie g o . W rę c z y ­
ł y  on e  k s ięd zu  a d m in is tra to ro w i 
za op a trzon e  d w om a  ty s  p od p isów  
p e ty c je  w  sp ra w ie  zn ie s ien ia  ty m  
c za sow ośc i w  a d m in is tra c ji k o ­
ś c ie ln e j na  Z iem ia ch  Z ach odn ich .

O p rzeb ie g u  p r z y ję c ia  u k s ię ­
d za  a d m in is tra to ra  c z ło n k o w ie  de 
le g a c j i  o p o w ia d a ją :

—  K ie d y  w  im ien iu  d e le g a c ji 
o św ia d c zy łem  —  m ó w i ob . A le k ­
sander S ob czak  z  M a łe g o  T y ń c a  
—  że  trz eb a  u w zg lę d n ić  żąd an ie  
ludu  p o lsk ie g o , zn ieść  tym cza so ­
w ość  w ła d z y  k o ś c ie ln e j na Z ie ­
m ia ch  Z a ch od n ich  i w y trą c ić  
p rz e z  to  b roń  z  r ę k i w ro g ó w  
P o lsk i L u d o w e j,  k s iąd z  b iskup  
zd e n e rw o w a n y  m o im i s łow am i, 
p o w ie d z ia ł :  „C z e g o  w y  w ła ś c iw ie  
ch cec ie  od e  m n ie?  Ja tu p rze c ie ż  
n ie  od czu w am  ża d n e j tym cza so ­
w o ś c i" .

—- D z iw i m n ie  b a rd zo  —  m ó w i 
d a le j ob . S ob czak  —  że  k s iądz 
a d m in is tra to r  n ie  w id z i  te g o , iż  
nasi k s ię ża  n ie  są p rob oszczam i, 
t y lk o  za rzą d ca m i p a ra f i i .  P r z e ­
c ie ż  k s iąd z  ad m in is tra to r  ró w n ie ż  
n ie  Jest b isk u p em  —  ja k b y  w y ­
p a d a ło  —  ty lk o  a d m in is tra to rem . 
T o  sam o co  dziś  ks. a d m in is tra ­
to r  p o w ie d z ia ł  nam  k ie d y  in d z ie j

O b. K u b ic k i za p y ta ł k s ięd za  
a d m in is tra to ra  c z y  p am ię ta  o 
ty m , iż  b isk u p i i p ro b o s zc zo w ie  
n ie m ie c c y  są p r z y w ią za n 5 do na­
szych  te r y to r ió w ?  O trzy m a ł na 
to  o d p o w ie d ź : „ A  c z y  w y  żeśc ie  
w id z ie l i  n ie m ie c k ie g o  p rob osz ­
cza?**.

—  N as k a to lik ó w  b a rd zo  serce  
b o li —  zw ie r z a  s ię  ob . K u b ic k i —

i e  ks. a d m in is tra to r  p rzed s ta w ia  
nam  te  s p ra w y  w  n ie p ra w d z iw y m  
św ie t le . N ie m ie c k ic h  p rob oszc zów  
n ie  w id a ć  u nas t y lk o  d la tego , 
że  Ich  tu  Już daw n o  n ie  m a. 
P o ls c y  k s ięża  n ie  są je d n a k  na­
d a l p rob oszc zam i, an i b isku pam i 
—  t y lk o  za s tęp cam i ty ch , k tó r z y  
p r z e b y w a ją  w  N iem cze ch  zachód  
n ich  i  tam  n a w o łu ją  do w o jn y  
z  P o lsk ą .

W  czas ie  a u d ie n c ji ks. a d m in i­
s tra to r  o d c zy ta ł 3-ci pun k t p o ro ­
zu m ien ia  p o m ię d zy  R zą d em  a  E- 
p isk op a tem , po  c zym  o św ia d c zy ł: 
„N o ,  w id z ic ie :  ja k  w y n ik a  z  te ­
g o  pu nktu , E p isk op a t ju ż  w y p e ł­
n ił s w ó j o b o w ią ze k  w o b ec  P a ń ­
stw a. W szy s tk o  w ię c  je s t  w  p o ­
rząd k u . N ie  p o w in n iśc ie  m ieć  
te ra z  ża d n ych  p re ten s ji.  N ie  r o ­
zu m iem  w ła ś c iw ie , c zego  ode  
m n ie  chcecie...**.

K o m e n tu ją c  te  s łow a  ob . K o r ­
da  z  Ż u ra w in a  m ó w i:

—  T o  Jest n ie s zc ze re  o św ia d ­
czen ie . N ie  p ra w d ą  jes t, że  w s z y ­
s tk o  Jest w  porząd k u . E p iskopa t 
n ie  w y p e łn ił  u m o w y  za w a r te j z 
R zą d em . D la  k a żd ego  je s t  jasne, 
ż e  tym cza sow ość  Is tn ie je . K s. M i 
l ik  w y ra źn ie  u n ik a  s z c ze re j od p o ­
w ie d z i na p y tan ia .

G łę b o k ie  n ie za d o w o len ie  z  ta ­
k ie g o  s taw ian ia  p rz e z  ks. M ilik a  
sp ra w y  w y ra ż a ją  ró w n ie ż  d e le g a ­
c i: J ó z e f M a rk o w sk i, M ich a ł P io ­
tro w s k i i  inn i.

Ob. T e o f i l  B laszko , p rz e w o d n i­
c zą c y  R a d y  P a ra f ia ln e j z  G n ie - 
c h ow ic  o św iad cza :

—  M ożn a  s ię b y ło  spod z iew ać , 
że  ks. ad m in is tra to r  ap os to lsk i 
n ie  z g o d z i s ię  z  n aszym i postu ­
la ta m i. A le  n ie  p rzyp u szcza łem , 
i e  b ęd z ie  do nas m ó w ił tak  w y ­
m ija ją c o , tak  d yp lo m a ty c zn ie .

» B B e lg ra d . T i t o  za p ow ied z ia ł, 
j l ż  w k ró tc e  og łoszon a  b ęd z ie  am ­
n e s t ia  d la  h it le ro w sk ich  zb rod n ia  
|rzy w o je n n y c h , sk a zan ych  p rze z  
Jiądy ju go s ło w ia ń sk ie .

I ■  H aga . R ząd  h o len d e rsk i pod  
p r e s ją  k ó ł a m eryk a ń sk ich  zg o d z ił 
j§lę od d ać  d o  d y s p o z y c ji U S A  ho 
ttenderską  część  N o w e j  G w in e i 
U la  b u d o w y  w o je n n y c h  b a z  lo t -  
m ic z y c h  i  m o rsk ich . — ,

Chiński tlunacz dziel Słowackiego
z wizytq we W rocław iu

W czora j p rzyb y ł do W roc ła ­
w ia  ch iński litera t, ob. G e- 
B ao-C ju ań . M iły  gość jes t 
w ie lk im  p rzy ja c ie lem  Polsk i. 
Z a jm u je  s ię on obecn ie tłu ­
m aczen iem  na ję z y k  ch iński 
d z ie ł Juliusza S łow ack iego.

Ob. G e-B a o -C ju a ń  zw iedz ił 
U n iw e rsy te t ł  w ażn ie jsze  za ­
b y tk i W roc ła w ia . W  w y w ia ­
dz ie  u dzie lonym  w spó łp racow ­
n ik o w i naszego pism a ośw iad ­
czy ł, iż  je s t  n ie zw yk le  u ję ty

serdecznym  przy jęc iem , ja ­
k ie  mu zgo tow ano w e  w szys t­
k ich  m iastach Po lsk i.

T łum acz naszej litera tu ry  
k lasycznej jes t przekonany, 
ż e  odbyw ana obecn ie podróż 
pogłęb i je g o  w ied zę  o zap rzy­
ja źn ion ym  kra ju  i d z ięk i za­
poznaniu się z  narodem  po l­
skim , ła tw ie j m u będzie p ra ­
cow ać nad przek ładam i a rcy­
dz ie ł naszych p isarzy.

In n ych  s łów  o c zek iw a liśm y  od  
P o la k a  1 d o s to jn ik a  K ośc io ła .

—  D o m a ga m y  s ię  od  E p iskopa ­
tu  s z y b k ie j 1 p o z y ty w n e j o d p o ­
w ie d z i na w e zw a n ie  R ządu  — koń  
c z y  ob . B łaszko .

*
T e g o  sam ego  dom aga  s ię  od  

E p iskopa tu  c a ły  n a ród  po lsk i.
N ie  s łysząc  zaś od  d łu g ich  m ie ­

s ię c y  o c zek iw a n e j o d p ow ied z i, sta 
w ia  —  ja k  do tąd  —  darem ne p y ­
tan ia :

—  C o zn aczy  to  m ilczen ie?  
C zy żb y  g łos ludu  p o lsk ieg o  n ie  
b y ł  ju ż  s łyszan y  w  pa łacach  b i­
skupich?...

domagających się zniesienia 
stanu tymczasowości w  admini 
straćj i kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich.

Rozległ się głos postępowej, 
patriotycznej części duchowień­
stwa.

Księża patrioci przyjm ują de 
legacie parafian i solidaryzują 
sie z  ich petycjami.

Zarządca parafii Cieplice w  
pow. jeleniogórskim  ks. Smyk 
przyjął serdecznie delegację 
wiernych. W  rozmowie z  nimi 
oświadczył m. in.:

,Z iem ie  Zachodnie są nasze 
i  zostaną przy nas na zawsze. 
Inaczej jednak myśli Watykan, 
który idzie razem z zaborczą 
Ameryką. Papież niestety, prze­
czy polskości naszych ziem, po­
w ierzając księżom polskim funk 
cje administratorów parafii i die 
cezji, a pozostawiając funkcje 
proboszczów księżom niem iec- 
kim“ .

*
Do zarządcy parafii w  W ójc ie 

szowie, pow. Z łotoryia przybyła 
delegacja w iernych. Zarządca 
parafii ks. Drancen oświadczył 
delegacji, że rwa ostatnim z jeź- 
dzie dekanalnym była omawia­
na sprawa tymczasowości admi­
nistracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich.

Księża całego dekanatu 
w yrazili poparcie dla wezwania 
Rządu i  solidaryzując się z żą­
daniem całego społeczeństwa, 
wystosowali petycję do Episko­
patu o ustanowienie stałych pro 
bóstw i biskupstw.

Ks. Drancen powiedział w ie r­
nym w  odpowiedzi na ich zapy­
tania, że utrzymywanie stanu 
tymczasowości w ładzy kościel­
nej jest niezgodne z  prawem 
kanonicznym. Sprawa tym cza­
sowości w ładzy kościelnej jest 
bolączką Ziem  Zachodnich. K aż 
dego uczciwego kapłana i Po la ­
ka^ zdumiewa postępowanie nie­
których przedstawicieli Episko­
patu, którzy nie tylko nie rea­
lizują porozumienia zawartego 
z Rządem, ale posuwają się do 
tego. iż nie chcą wysłuchać gło 
sów społeczeństwa, które doma­
ga się zniesienia tymczasowości 
w  administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich.

Kraiu Kad

Ł o t e w s k a  SRR
D zies ię ć  la t  w ła d z y  radzięa 

n a  Ł o tw ie  —  to  ok res  n ie n o W  
n eg o  d o ty ch cza s  w  dziejach k 
k r a ju  r o z w o ju  gospodarczego n?) 
tu ra ln ego . U ch w a ła  R ady NaiJw 
sze j Z S R R  z  d n ia  5. v i i i  u/ 
m ocą  k tó r e j  Ł o tw a  weszła i w  
d ż in y  n a ro d ó w  K ra ju  Rad 
t y lk o  p rzy p ie c zę to w a ła  
s tw o  lu du  p ra cu ją cego  tego w  
n ad  b u rżu a z ją , a le  s tw orzy^  JJ 
n ie ż  p o d s ta w y  d la  je g o  rozwojj

Godło łote ivsk ie j S.R.R,

L u d n ość  p ra cu ją ca  Łotwy, r>j 
10 la ta ch  ż y c ia  w  now ych  waruu. 
kach , w id z i  k o rzy ś c i jak ie  njesjj* 
s o c ja lizm . D o ch o d y  robotników 
w z ro s ły  w  p o rów n an iu  z r. i<m
0  24 p ro c . — ch łop ów  o 30 proc,

W yższą  s top ę  ży c iow ą  zawdzię,
c za ją  Ł o ty s z e  p o m o cy  innych na. 
r o d ó w  Z S R R , a le  przede wszyst. 
k im  w ła sn e j p ra cy , opartej na za. 
sadach  s o c ja lis ty c zn e j dyscypliny
1 w o l i  s łu żen ia  s w e j ojczyźnie.- 
95 p roc . w szy s tk ich  robotników 
Ł o tw y  b ie r z e  u d z ia ł w e  współza. 
w o d n ic tw it: p ra cy . N ic  dziwnego, 
że  w y d a jn o ś ć  p ra c y  wzrosła na 
p rze s trz en i o s ta tn ich  lat o 28 
p rocen t.

M im o  o lb r z y m ic h  stra t poniesio. 
n y ch  w  czas ie  w o jn y  (wartofó 
ty ch  s tra t o cen ia  s ię  na 20 miliar. 
d ó w  ru b li),  w  roku  1949 produk* 
c ja  p rz em y s ło w a  przekroczyła po- 
z io m  z  r. 1940 o  b lisko  75 proc.

95 p roc . w szy s tk ich  gospodarstw 
ro ln y ch  p o łą c zy ło  s ię  w  kołchozy, 
I lo ś ć  s ta c ji m aszyn ow o  - trakto* 
ro w y c h  7 -k ro tn ie  w zro6 la  w porów 
nan iu  z  r. 1945.

R zą d  R p u b lik i n ie  szczędzi wy« 
d a tk ó w  na  o ś w ia tę  i  kulturę kra* 
ju . W y d a tk i t e  w  r. 1950 obejmu« 
ją  60 p roc . c a łeg o  budżetu i wy* 
n oszą  p ra w ie  850 m ilionów  rubli. 
R o śn ie  t e d y  lic zb a  szkół wśzel* 
k ich  ty p ó w , zw ięk sza  się siei 
te a tró w , m u zeów , św ietlic , domów 
k u ltu ry . Z a  cza sów  władzy ra* 
d z ie c k ie j w y d a n o  w  Ł o tw ie  45 mi* 
l io n ó w  e g ze m p la rzy  książek. J;

N o w e  znaczki
pocztowe 

z okazji Kongresu
W A R S Z A W A  (P A P ). Mini­

ster Poczt i T e leg ra fów  wyda! 
zarządzen ie o wprowadzeniu 
do ob iegu  now ych  znaczków 
pocztow ych  z okazji I I  Świa­
tow ego  K ongresu  Obrońco* 
P oko ju . N ow e  znaczki warto­
ści 40 g roszy  1 45 groszy 
p rzed staw ia ją  b ia łego gołąbiS 
w  locie. U  g ó ry  znaczka znaj­
du je się napis „ I I  Swiatowf 
K on gres  O brońców  Pokoju' 
u dołu Poczta  Polska i war­
tość znaczka. K o lo r  znaczki 
w artośc i 40 groszy  —  niebie­
ski, w artośc i 45 groszy -  
czerw onobrązow y.

Przed Kongresem

Gołąb pokoju nad Warszawą
N a  placach i  u licach , na do­

m ach m ieszkalnych i  gm a­
chach urzędów  w idnieje na  
niebieskim  tle  biały gołąb po­
koju . N a  wysokich masztach  
pow iew ają fla g i. W iszą obok 
siebie sztandary czechosłowac­
kie, angielskie, w ęgierskie, ra ­
dzieckie, polskie, chińskie, ame 
ryltańskie, francusk ie , sztan­
dary narodów  całego świata, 
bo wszystkie narody biorą u - 
dzial w I I  Św iatow ym  K on g re  
sie Obrońców  P ok o ju .

*
W arszaw a ustro iła  się świą­

tecznie, aby godnie uczcić I I  
Św iatow y K on gres  P oko ju . 
Wszędzie czerw ienią się i  n ie - 
bieszczą w ielkie transparenty . 
N a p isy  głoszą: „ P o k ó j zwy­
cięży w o jn ę !"  „Żądam y zakazu 
bron i a to m ow e j!" N a  szybach 
okiennych, na m urach  —  setki 
i  tysiące różnojęzycznych na­
pisów. N a  wszystkich pow ta­
rza  się jedno słowo i  bez 
względu na to, czy\ pisze się je :  
pokój, peace, pa ix , m ir, pax, 
fr ie d e n  —  znaczy to samo, 
znaczy nieubłaganą walkę z 
w ojną i  z tym i wszystkim i, któ  
rzy  chcieliby  ją  rozpętać.

N ie  chcem y w ięcej ru in  i  
zgliszcz, chcem y w spokoju bu 
dować nowe życie.

Jeszcze tak niedaw no paliły  
się nasze m iasta i  wsie, g in ę li 
na jb liżs i. W iem y  co to znaczy 
w ojna  i  d latego ze w szystkich

sił walczyć będziemy o p ok ó j 
—  m ów i m urarz Kaniew ski, za 
trudniony  przy budowie M D M .  
Chcem y budować nowe domy, 
coraz w ięcej domóio, ale nie 
chcemy budować po to, by im ­
p eria liśc i zn iszczyli naszą p ra ­
cę".

*
P ę k i czerwonych, czerw ono- 

białych i  niebieskich szturm ó- 
wek zatkniętych na  wieżach 
w yciągow ych i  rusztow aniach  
now ych domów, fu rk o cą  na  
w ietrze, a ponad n im i leci, le­
ci, rozpościera jąc szeroko bia­
łe skrzydła —  biały gołąb  —  
symbol pokoju . Rosną to górę  
m ury, poiosta ją  nowe domy —  
dzieło pokojow ej, tw órcze j p ra  
cy;  I  te j tw órcze j p racy  m ilio ­
nów  prostych  ■ludzi 10 Polsce  i  
na całym świecie b ron i świato 
wy ru ch  pokoju , b ron i I I  Świa  
towy K on gres  P ok o ju , k tó ry  w 
czw artek rozpoczyna w W a r­
szawie obrady.

—  Jakże śmieszny je s t ten  
pan A tt le e , je ś li m yśli, że 
przez sw oje szykany p o tra f i za 
hamować i  osłabić budowę po­
k o ju  —  m ów i Jan Pospie lak, 
robo tn ik , p ra cu ją cy  p rzy  deko 
ra c j i  p lacu  Zw ycięstw a. M im o  
szykan i  u tru dn ień  rządu bry ­
ty jsk iego , K on g res  i  tak się 
odbędzie i  zdem askuje n iem e  
poczynania podżegaczy. Ty le  
ty lko, że zam iast w A n g li i,  bę

dzicm y m ie li K on gres  vi P& 
sce, w W arszaw ie.
Z  W arszaw y rozlegnie sit (* 

tężny glos narodów, zdeeil^ 
w anych na rzu cić  pokój pod*1' 
gaczom  w ojennym , pragną^  
now ej zaw ieruchy wojetMh 
now ych ru in  i  zgliszcz.

*

P o w o li wtacza sią na 
pociąg . N a  przodzie  wielh‘1 
lokom otyw y w idnieje 
„ P o k ó j" .  Tym  pociągiem  VnJ_ 
były na K on gres  pierwsze 
legacje  obrońców  pokoju. 

O krzykam i „N iech  żyje 
k ó j"  w ita  lud Warszawy !»*>, 
byłe d e lega cje : radziecką, *■*: 
ską, koreańską i  delegacje 
gosłow iańskich emigrantów r  
litycznych.
Z  radością w ita ją  warsiM" 

cy, z radością w ita  ^aroap- 
ski delegatów  przybyływ   ̂
K on gres , w iedząc, że u h * .  
Św iatow ego K ongresu t 
ców P o k o ju  otw orzą nowy e 
w walce o trw ały pokój. >

*  YÓK a żd a  w arszawska ulica. 
dy plac, każdy niemal ^  
zm ienia się, przybieraj?1 „ 
św iętny w yg ląd . Cale »  
ż y je  przygotow aniam i ao 
gresu. Z e wszystkich w 
sklepowych w ykw ita  na c* 
nym lub błękitnym tle s f ° y  
pokój. / ''
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^oinsEaiikaiy
-  rfmu 17 6” 1' 0 B0flz- 19" eJ ° a
t i fs lę  w ,okaIU AZS prZy Ul'

W da 9 zeb ran ie  o g ó ln e  sek - 
^m otorow ej. O becn ość  cz lon - 
{ L  ob o w ią zk ow a .

# ' *
_  .. lu  d z is ie js zym  od b ęd z ie  

n eoilz. 18-cJ w  dom ku  k lu - 
95 m ZS Stal P a fa w a g  z eb ra -  
l °’ T,Ł-cJi boksersk ie j. C e lem  ze - 
Bie | iest om ów ien ie  a k tu a ln y ch  
",a°inień zw ią zan ych  ze  zb liż a -  
B® _  się sezonem  lig o w y m  1 o- 
S  kon dycy jn ym , k tó r y  zo - 
E ,  zorgan izow any w  n a jb liż -

® lach- ,
# #

maUdamia s ię w szy s tk ich  za- 
JdaiJów sekc ji b o k s e rsk ie j, że  

dniu 15 listopada 1350 r . o god z. 
w sali sp o rto w e j p r z y  ul. 

"  pollaka 82, od b ęd z ie  s ię z e ­
branie sekcji b o k s e rsk ie j Z K S  
sal Pafawag. O becn ość  w s z y s t ­
kich zaw odników  b e zw zg lę d n ie  
obowiązkowa. ^

ff ani u d z fs ie js zym  od b ęd z ie  
i( o godz. 2 0 -e j w  lo k a lu  A Z S  
”  nl. N orw ida  9, z eb ra n ie  spra  
eołtowczo - w y b o rc z e  s e k c j i  w io  
Sljrskiej A ZS . O becność w s zy s t-  
Hdi członków o b o w ią zk o w a .

Sekcja szerm iercza  
WSKS
Kolo Sportowe przy IV  Szko 

le ogólnokształcącej we W ro- 
eiawiu znajduje się pod opieką 
wrocławskiego Kolejarza. Osta 
tnio na terenie szkolnego klubu 
sportowego powstała nowa sek 
(ja, szermiercza, która od ra­
ju zyskała olbrzymią popular­
ność wśród wychowanków za­
kładu.
Młodzi adepci szermierki ma 

ją szerokie możliwości rozwoju, 
gdyż na terenie naszego mia­
s ta  istnieje wielu zawodników 
i klasy państwowej, którzy z 
pewnością nie poskąpią rad i  
wskazówek swym młodszym 
kolegom.
Sekcja szermiercza przy IV  

Szkole Ogólnokształcącej jest 
pierwszą tego rodzaju sekcją 
powstałą przy SKS-ie na tere­
nie naszego miasta.

Z notatnika rep o rte ra
I  Z oka z ji o b ch o d u  T y g o d n ia  

Studenta w e w szy s tk ich  k o la ch  
wydziałowych A Z S  p rzep row a d za ­
ny jest masowy tu r n ie j  ten isa  s to  
lowego. W im p re z ie  t e j  b ie rz e  u -  
dzłal około 500 s tu d en tów . P o  p rze  
prowadzeniu e lim in a c ji ,  w y ło n ie n i 
mistrzowie z p o s zcze g ó ln y ch  k ó l  
wezmą udział w  ro z g ry w k a ch  f in a  
lowych, ja k ie  odbę& ą  s ig  to dniu, 
13 i 20 bm. (N )

% ,Tręn ingi s e k c j i  b o k s e rs k ie j 
AZS odbywają s ię  w  p o n ie d z ia ł­
ki, czwartki od  godz. 20—22-ej w  
Mi Wyższej S zk o ły  W y ch ow a n ia  
Fizycznego p rz y  u l. V ite l l io n a  
Ciołka. (N )
§ W dniach o d  20 bm . d o  2. 12. 

br. zorganizowany zos ta n ie  w  Z a ­
kopanem obóz k o n d y c y jn y  d la  ka  
ary narodowej P o ls k ie g o  Z u ń ą zk u  
narciarskiego. N a  o b o z ie  ty m  t r e ­
nować będą je d y n ie  z ja zd ow cy  
ł skoczkowie. Z  D o ln e g o  Ś ląska  
PZN powołał na  pow yższy  ob óz  
dwóch znanych za w o d n ik ó w  —  
Woorniakowskiego A Z S  W roc ła w  
i Brodę Z w ią zk ow ie c  K a rp a cz .

$ Zapow iedziane na  d z ień  26 
bm. w Brzegu s p o tk a n ie  re p re z e n  
N i  pięściarskich  ju n io r ó w  D o l ­
nego i G órnego Ś ląska  n ie  d o jd z ie  
io skutku, gdyż Ś lą sk i O k rę g o w y  
Zwózek B ok se rsk i za w ia d om ił  
organizatorów, że  n ie  d y s p o n u je  
wolnymi te rm in a m i. (B i l )

Stcwowsf&mw
W  bokserskie! kiesie A

Tylko dwa spotkania
rozegrano w  pierwszej kolejce

P z ;ś  w  ś w ie t l ic y  P D T

Bspr. janierócr -  rspr. klasy A
w  ciekaw ym  meczu tenisa s to ło w eg o

N a  cz.tery za p o w ied z ia n e  spotka 
n ia  ty lk o  d w a  m ecze  A -k la so w e  
d o s z ły  do  skutku.

W  g ru p ie  p ie rw s ze j sp o tk an ie

ZużSowcy 
Z w iązko w ca  ( W p )

zaprzepaścili
tytuł mistrzowski

Wykwalifikowaną
maszynistkę

* praktyką b iu row ą  p r z y j­
mie natychmiast redakcja  
..Słowa Polskiego**. Z g ło ­
szenia p rzy jm u je  W ydz ia ł 
Personalny Spółdz. W yd .- 
Ośw. „Czytelnik**, W roc ław , 
_  Oławska 10, I I I .  p.

W  ostatn im  tró j meczu żu­
ż low ym  o m istrzostw o D o l­
nego Śląska, k tó ry  od by ł się 
na neutra lnym  teren ie  w  O po­
lu, zw yc ięs tw o  odniósł Z w ią ­
zk ow iec  Legn ica , przed  Z w ią ­
zkow cem  W roc ła w  i  W łókn ia ­
rzem  Żagań.

T y m  sam ym  legn iczan ie 
zdob yli ty tu ł m istrzow sk i i 
p raw o  do ro zg ryw ek  o w e j­
ście do I i - e j  l ig i  żu żlow ej. 
N a jlep s zy  zespół W roc ław ia  
Z w ią zk ow iec  m usiał zad ow o­
lić  się dru gim  m iejscem . Na 
u sp raw ied liw ien ie  W roc ław ian  
n a leży  p rzy toczyć  fakt, że 
sta rtow ali on i ty lk o  na 2 m a­
szynach, gdyż  pozosta łe u le­
g ły  defektom . (Hen ).

'P a fa w a g  Ib  —  W łó k n ia rz  N ow a  
R u da  zos ta ło  p rz e ło żo n e  na  te r ­
m in  p ó źn ie js zy , z  p ow od u  n iesta  
w ien ia  s ię  na p o w y żs zy  m ecz d e ­
lega ta  O ZB . W  d ru g im  natom iast 
spo tkan iu  te j g ru p y  B u d ow lan i 
z J e len ie j G ó ry  o d d a li w łó k n ia ­
rzom  z  D z ie rżo n io w a  p u n k ty  w a l­
k o w erem . T a k  w ię c  p ie rw sza  gru  
pa  b ok se rsk ie j k la s y  p ra k ty c zn ie  
r o z g ry w e k  je s zc ze  n ie  ro zp o czę ­
ła.

O  w ie le  le p ie j sp isa ły  s ię  d ru ­
ż y n y  g ru p y  I I .

W e W ro c ła w iu  re ze rw a  m ie jsco  
w e g o  O gn iw a  pok on a ła  „d z ie s ią t ­
k ę "  G ó rn ik a  z B ia łe g o  K a m ien ia . 
Z w y c ię s tw e m  ty m  w ro c ła w ia n ie  
u p la sow a li s ię  n a  p ie rw s ze j p o z y ­
c ji.

C zy  lo k a tę  tę  O g n iw o  zdo ła  u- 
trzym a ć , w y k a ż e  d o p ie ro  sp o tk a ­
n ie  w ro c ła w ia n  z  n a jg ro ź n ie j­
s zym  ich  ry w a le m  S p ó jn ią  z  Z ię ­
b ic , k tó ra  w  n ied z ie lę  p okona ła  
K o le ja r z a  W roc ła w .

W  su m ie  n ieu d a n a  in a u g u ra c ja  
ro z g ry w e k  A -k la s o w y ch  n ie  w ró ­
ży  spod z iew a n ego  p o z io m u  na  
p rzyszłość .

P o  p ie rw s zy ch  spotkan iach  ta ­
b e lk i p rzed s ta w ia ją  s ię  n as tęp u j 
ją c o :

G ru pa  I

W łó k n ia rz  D z ie rż . 1 2 20: 0
B u d o w la n i J. G ó ra  1 2  0:20
S ta l-P a fa w a g  Ib  -------—
W łó k n ia rz  N . R u d a  —

G ru pa  I I

Udany występ
piłkarzy
Dolnego Slqska w NRD

M ło d z ie żo w a  re p re z e n ta c ja  p i ł­
ka rsk a  D o ln ego  Ś ląska  g o śc iła  w  
n ied z ie lę  w  N ie m ie c k ie j  R e p u b li­
ce  D em o k ra ty c zn e j. W z ię ła  ona 
u d z ia ł w  tu rn ie ju  b ły sk a w ic zn y m  

zo rga n izo w a n ym  
p r z e z  „Z w ią z e k  
W o ln e j M ło d z ie ­
ż y  N ie m ie c k ie j "  
w  m ie js c o w o śc i 
Z w ick a u .

O p rócz  m łod z ie  
ż o w y c h  d ru żyn  
D o ln ego  Ś ląska  
i N R D  w  tu rn ie ­
ju  u czes tn ic zy ła  
ró w n ie ż  r e p r e ­

zen ta c ja  m ło d z ie żo w a  C zech os ło ­
w a c j i .  M ło d z ie ż  p o lsk a  zosta ła  
p r z y ję ta  n a d zw y c za j serd eczn ie .

T u rn ia j b y ł  b a rd zo  c ie k a w y  i 
za k o ń c zy ł s ię zw y c ię s tw e m  p iłk a ­
r z y  N R D . D ru g ie  m ie js c e  p r z y ­
p ad ło  w  u d z ia le  n aszym  za w o d ­
n ik om , k tó r z y  p o k o n a li g ro źn y  
zesp ó ł c zech os łow ack i.

W y n ik i spo tkań : Z e sp ó ł N R D  — 
Z esp ó ł C SR  1:1 (0:1), D o ln y  Ś ląsk  
—  Z esp ó ł CSR  1:0 (1:0), Z esp ó ł 
N R D  —  D o ln y  Ś ląsk  (1:0 (0:0). •

K o ń c o w a  ta b e lk a  tu rn ie ju :
N R D  2 3 2:1
D o ln y  Ś ląsk  2 2 1:1
C SR  2 1 1:2

W ę g r y  p o k o n a ły  N ie m ie c k ą  R e ­
p u b lik ę  D em o k ra ty c zn ą  w  m ię ­
d zy n a ro d o w y m  m eczu  p iłk i  rączs 
n e j 8:7 (4:4).

O gn iw o  Ib  1 2 15: 5
S p ó jn ia  Z ię b ic e  1 2 14: 6
K o le ja r z  W ro c ła w  1 0  6:14
W łó k n ia rz  N . R u da  1 0  5:15

P o  osta tn im  m eczu  lig o w y m , 
zw o le n n ik ó w  ten isa  s to łow ego  
czek a  n ow a  c iek a w a  im p re za  w  
te j  d y s c y p lin ie  sportu .

W  ś w ie t lic y  P D T  p r z y  ul. F r e ­
d ry  d o jd z ie  dziś  do spo tkan ia  
p in g -p o n g o w eg o  p o m ięd zy  r e p r e ­
zen ta c ją  ju n io ró w  W ro c ła w ia  a 
rep re zen ta c ją  w ro c ła w s k ie j k la ­
sy  A  z ło żo n e j z z a w o d n ik ó w  B u ­
d ow lan ych , Z w ią zk o w c a  i  S p ó j­
n i.

W  d ru żyn ie  ju n io ró w  w ys tą p i 
po  d łu ższe j p r z e rw ie  z es z ło ro c z ­
n y  m is trz  P o ls k i N iem c e w ic z . 
O p ró cz  n ie g o  g ra ć  b ęd z ie  R os łan  
i  S z lachc ic .

W  barw ach  k la s y  A  w ys tą p ią : 
K em p a , O sm yk  i O rm ian . Z n a ­
ją c  m o ż liw o ś c i p oszc zegó ln ych  
za w o d n ik ó w  sp od z iew a m y  się sze 
regu  c iek a w y ch  p o je d y n k ó w , k tó  
re  w in n y  z a d o w o lić  zeb ran ą  pu ­
b liczn ość .

O rga  liz a to rem  za w o d ó w , k tó r e

W łoch  C os ilin i p o p ra w ił  r e ­
k o rd  św ia to w y  w  rzu c ie  d y sk iem  
obu rącz  (sum a rzu tó w  le w ą  i  p ra  
w ą  ręk ą ), o s ią ga ją c  85,60 m . D o ­
ty ch c za so w y  re k o rd  n a le ża ł do 
A m ery k a n in a  G ord ien a .

ro zp oczn ą  się  o god z . 18-eJ, Jest 
w ro c ła w sk i Z w ią z e k  T en isa  S to ­
ło w e g o . (B i l )

Sensacja w Sofii 
Su!ęjaria ci 9 <4  
Węgry  l e i

R ozegran y  w  S o fii m ięd zy ­
państw ow y m ecz p iłkarsk i 
p ierw szych  drużyn  W ęg ie r  i  
B u łga r ii zakończył się n iespo­
dziew an ie  w yn ik iem  rem iso­
w ym  1:1 (1:1). B ram ki zdoby­
l i :  S ila gy i (W ę g ry ) i  D ym i­
tro w  (B u łgaria ). , .

•
W  Budapeszcie W ę g ry  I I  

pokonały B u łgarię  I I  2:0 (1:0). 
Jako przedm ecz tego  spotka­
nia rozegrano m ecz p iłkarsk i 
rep rezen tac ji zw ią zk ów  zaw o­
dow ych  ju n io rów  N iem ieck ie j 
R epu b lik i D em okratycznej z 
rep rezetanc ją  zw ią zk ów  zaw . 
ju n io rów  w ęgiersk ich . Z w y ­
c ię ży li W ę g ry  4:0 (1:0).

Masowy tumie!
koszykówki
m c  włocławskim WSWF

W  zw iązku  z  obchodem  
M iędzyn arod ow ego  Tygodn ia  
Studenta słuchacze W . S. W . F. 
w e  W roc ław iu  organ izu ją  w  
dniu 15 bm. w  dużej sali 
gim nastycznej sw ej uczelni 
p rzy  ul. V ite llion a  25 m asow y 
tu rn ie j koszyków ki. Już w  
ch w ili obecnej zostało zg ło ­
szonych kilkanaście zespołów  
roczn ikow ych  tak żeńskich 
ja k  i m ęskich.

R o zg ry w k i od byw ać się b ę ­
dą system em  pucharow ym  
dw a razy  po 15 m inut. P o je ­
dynki, k tóre odbędą się na 
pew no będą bardzo em ocjonu­
jące.

N a  czoło  zespołów  w ysuw a  
się p ierw sza  drużyna I I I  r o ­
ku, w  skład k tóre j w chodzą 
tacy  zaw odn icy  ja k  P iechura, 
Zw ierzańsk i, W ołoszyn  i  inni.

T u rn ie j rozpoczn ie się o go ­
dzin ie 18-tej, na k tó ry  o rga ­
n iza torzy  zaprasza ją  w szys t­
kich  m iłośn ików  koszyków ki.

(Drob.).

Jutro ciągnienie Lotsrii
k oco4 ^ K l a s o w e j

Z G U B IO N O  od c in ek  za ­
m e ld ow a n ia  i za św iad czę  
n ie  tożsam ośc i na n a zw i­
sk o  W a jg ie r  H en ryk .

6865

U N IE W A Ż N IA M  sk rad z io  
ną  leg . szko ln ą  IV  P O S Z  
W R O C Ł A W . P y ch y ń sk i 
J e rz y . 6866

U N IE W A Ż N IA M  od c in ek  
za m e ld ow an ia  na  n a zw i­
sk o  F roń  M ie c zy s ła w , Ż e  
ro m sk ie g o  83. 6870

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
ne  od c in k i zam e ld ow a n ia  
na  n a zw isk o  C erem u ga  
A n to n i, W ik to r ia , J ó ze fa  
i  Z o fia . 6872

Z G U B IO N O  o d c in ek  za ­
m e ld ow a n ia  na n a zw isk o  
D m och  J ad w iga . 6873

O  wejście 
do ligi
z a p a ś n i c z e !

W  spotkaniach o w e jśc ie  do 
L ig i  Zapaśniczej w  n iedzielę 
uzyskano następujące w yn ik i: 

W  W arszaw ie  Spó jn ia  od ­
n iosła zw yc ięstw o  nad m i­
strzem  O kręgu  krakow sk iego  
—  K o le ja rzem  K ra k ó w  5:3,

W  Gdańsku m ie jscow a  S p ó j­
n ia  zrem isow ała  z L Z S  Im ie ­
lin  —  m istrzem  O kręgu  Ś lą ­
sk iego —  4:4.

O B W IE S Z C Z E Ń
Prezyd iu m  W . R. N. w e W roc ław iu  udzieliło  
ob. K o za  Z ygm u n tow i zezw olen ia  na zm ianę 
nazw iska na „Ja roszew sk i". 6876

Prezyd iu m  W . R. N. w e  W roc ław iu  udzie liło  
ob. Bucy S tan is ław ow i i K a z im ie rzow i zezw o ­
len ia na zm ianę nazw iska na „K a m iń sk i4*. 6877

FACHOW CY POSZUK8WA8MI
i  s iły  b iu row e zatrudni od zaraz C en tra la  Z ie ­
larska Stanow ice k/Strzegom ia stacja k o le jo ­
w a na m iejscu. W arunk i p łacy korzystne, m ie­
szkanie zapew nione. S to łów ka  w  m iejscu  
pracy. 6894

Trzech  p iekarzy  zatrudni natychm iast P o ­
wszechna Spółdzie ln ia  Spożyw ców  w  Ż arow ie  
k/Swidnicy. Zgłoszen ia  z re fe ren c jam i k ie ro ­
w ać lub zgłaszać się osotfiście do R e fe ra tu  
Persona lnego Zakładu. K-3540

M aszynistki, kontystk i, kasjerk i, w indow ego, 
strażnika nocnego, gońca, poszukuje P ań stw o­
w y  Ośrodek Szkolen ia  H andlow ego, W roc ław , 
pl. Kościuszk i 20. Zg łoszen ia  pokój 506, V  p ię ­
tro. ____________________________________________ K-3536

1 in żyn iera  budow lanego, 1 technika bu do­
w lanego, 40 robo tn ików  n ie w y k w a lifik o w a ­
nych, 30 m urarzy, 4 cieśli, 10 m alarzy , 6 bru ­
karzy, zatrudni natychm iast Spółdzie ln ia  P ra ­
cy  B udow lane j „Z go d a “  w e  W roc ław iu  pl. 
Staszica 13. P łace  na podstaw ie U kładu  Z b io ­
row ego  w  B udow n ictw ie . Z arząd  Spółdzieln i.

K-3508

U N IE W A Ż N IA M  od c in ek  
s ta łeg o  za m e ld ow a n ia  w  
Ś w ie ra d o w ie  na  n a zw isk o  
K u z ia ra  M arian . 6855

W O LN E  PO S A D Y

P O M O C  d om ow a  na  d o ­
b ry ch  w a ru n k a ch  poszu ­
k iw a n a . W ro c ła w , C u rie - 
S k ło d o w sk ie j 41 m . 7.

6864

P R Z Y J M Ę  gospodyn ią  
m łodą , zd row ą . Z g ło s ze ­
n ia  „S ło w o  P o ls k ie "  p od  
„G ospodyn i**. 6883

| U N IE W A Ż N IA M  zgu b io -  
1 ną k s ią żeczk ę  w o jsk o w ą  
R K U  L eg n ic a , o d c in k i za ­
m e ld ow a n ia  na  n a zw isk o  

! T a rn o w s k i F ran c iszek , 
B ron is ław , C zesław . 6874

j U N IE W A Ż N IA M  le g i t y ­
m a c ję  s łu żbow ą n r  3337 
na  n a zw isk o  C aba j A n ­
ton i, w yd a n ą  p rze z  P P R K  

I 3, O ddz. 4 W ro c ła w .
6878

I U N IE W A Ż N IA M  k a r tę  re  
; je s t ra c y jn ą  n r 452296. R e  
g in a  Z n am ie row sk a .

I 6879

U N IE W A Ż N IA M  sk rad z io  
n e  d o k u m en ty : le g it y m a ­
c ję  s łu żbow ą  P .P .B .Z .D . 
le g it y m a c ję  Z w . Z aw . n r  

1114922, od c in ek  za m e ld o - 
j w a n ia  na n a zw isk o  N o ­
w a ck a  F e l ic ja ;  le g ity m a -  

I c ję  tra m w a jo w ą , ak t ślu ­
bu  na n a zw isk o  S ien k ie ­
w ic z  F e lic ja .  6880

In żyn ierów  e lek tryk ów  zatrudni w  B iu rze 
P ro je k tó w  na dobrych  warunkach P rzed s ię­
b io rstw o R obót E lektrycznych . Zgłoszen ia: 
W ydz ia ł Persona lny PR E  W roc ław , uL W ita  
Stw osza 16 w  godzinach od 8 —  15. K-3523

I OGŁOSZESłlfl DB0BME |
H A N D LO W E

aAWPISIMAtolECWE
Z a p ren u m ero w a ć  m ożn a  na  r o k  1951 u k a żd ego  p rzew od n ic zą ­
ce go  za k ła d o w eg o  K o ła  T P P - R  lub  b ezp ośred n io  w  ro z d z ie l­
n ia ch  P P K  „Ruch**.
P o n a d to  w p ła ty  na p re n u m e ra tę  p r z y jm u ją  w s zy s tk ie  
U r z ę d y  1 A g e n c je  P o c z to w e  w  k ra ju , K lu b y  M ięd zy n a ro d o w e j 
P ra s y  1 k s ię g a rn ie  „D o m u  K  siążki**. K-3542

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  m e 
b le , syp ia ln ię , ja d a ln ię  
i  ku chn ię . Z g ło s zen ia  pod  
„P ie rw szo rzęd n e** . 6888

S P R Z E D A M  „ P a s "  a m e ry  
k a iisk i w  tab le tk ach . R o o  
s e v e lta  23/13. 6882

S P R Z E D A M  s trep to m y cy  
nę. Łu k a s iń sk iego  16 m. 2 

6881

O K A Z Y J N IE  sp rzedam
sk ó rk i fra n cu sk ie  c za rn e  
„A n ir o s e “ . R e jta n a  4/4 po 
4 -te j. 6869

i T A P C Z A N ,  łó że c zk o  ku - 
[ p ię  lu b  dam  w  zam ian  in - 
: n e  m eb le. S p rzedam  sto- 
! ło w y , syp ia ln ię , lo d ów k ę , 
ra d io , f ira n k i, d y w a n y , 
ży ra n d o le , ob ra zy , . m aszy  
n ę  do p isan ia  itd . W ia d o ­
m ość: p la c  E n ge lsa  2/10.
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ZG U B Y

U N IE W A Ż N IA M  zgu b io ­
n y  in deks W . S. H . — N r. 
4187 na n a zw isk o  K ru ­
szew sk i L e o p o ld . 6856

Z G U B IO N O  od c in ek  w y ­
m e ld o w a n ia  na n a zw isk o  
Spaczyń ska  E u gen ia . 6887

S K R A D Z IO N O  le g ity m a ­
c ję  Z w . Z aw ód , n r  31087, 
le g it y m a c ję  s łu żbow ą  
„C z y te ln ik a " ,  le g it y m a ­
c ję  tr a m w a jo w ą  n r  147136 
na n a zw isk o  K t in z e l I r e ­
na. 6885

U N IE W A Ż N IA M  od c in k i 
s ta łego  zam e ld ow a n ia  w  
Ś w ie ra d o w ie  na nazw iska  
G on to row sk a  A lb in a  1 
G on to row sk a  A n ton in a .

6854

Z A G U B IO N O  za św iad czę  
n ie  p ra cy . B a ran  W ła ­
dys ław , w y d a n e  p rze z  M . 
Z . K . 6890

U N IE W A Ż N IA M  za g in io ­
ne  p ra w o  ja z d y  k l. I I I ,  
w y s ta w io n e  na  W as iu tę  
B ogdana , W ro c ła w , T rz e b  
n ick a  12. 6893

Z G U B IO N O  od c in ek  za ­
m e ld ow an ia . G ru d n iew ic z  
M ich a ł, L w ó w e k  Ś ląsk i, 
ul. M o rc in k a  78. P  3063

U N IE W A Ż N IA M  d ek i ara 
c ję  sk lepu  k o m iso w ego  
n r  82/3, w e n ty l  w try s k o  
w y . P is z c z e k  D an ie l.

6896

P O M O C  d om ow a  d o  p ra  
cu ją cego  m a łżeń s tw a  p o ­
trzeb n a  o d  za ra z . Z g ło s zę  
n ia  K r z y k i,  u l. A lia n c k a  
n r  17/4 od  god z. 17—19-tej 

6891

L O K A L E

P O S Z U K U J Ę  n a ty ch ­
m ia s t p o k o ju  z  kuchn ią . 
Z w ro t  k o s z tó w  rem on tu . 
O fe r ty  „S łow o** „N ie z w ło  
c zn ie “ . 6897

Z A M IE N IĘ  4 p o k o je  z  
kuchn ią , k o m fo r t  C iep li­
ce  Ś ląsk ie  n a  2 p o k o je  z  
ku ch n ią  w e  W ro c ła w iu . 
Z g ło s zen ia  „S łow o** „6889“  

6889

P R A C U J Ą C Y  s tu den t po  
szu k u je  p o k o ju  p r z y  r o ­
d z in ie . Z g ło s zen ia  p od  
„S poko jn y** . 6886

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  m oż 
l iw ie  z  ga rażem . W ia d o ­
m ość : H o te l P o lo n ia  — ga  
ra żow y . 6884

Z A M IE N IĘ  d w a  p o k o je , 
ku ch n ia  z  w y g o d a m i W ro  
c ła w  na  podobn e  T o ru ń —  
B yd goszcz . W ro c ła w , B a r  
lic k ie g o  20/12. 6871

P O S Z U K IW A N IA  
RO D ZIN  *

E L Ż B IE T A  U R B A Ń C Z Y K  
zam . L u bań , u l. S zen w a l 
da  3, p o szu k u je  Jana U r ­
b a ń czyk a  w  sp ra w ie  ro z ­
w o d o w e j.  K  3535

N A U K A

D O  M A T U R Y  p r z y g o to ­
w u ją , ję z y k ó w  o b c y c h  g  
uczą p ro fe s o ro w ie . W ie ­
c zo rk a  64/9. 6875

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
w oczesn e  k o resp o n d en cy j 
n e  _ k u rsy  k s ięgow ośc i, 
Ł ó a z  — sk ry tk a  163.

K-3541

RÓŻNE

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  S IĘ  p ies  
w ilc zu r , c iem n y . P o  S-ch 
dn iach  u w ażam  za  w ła s ­
ność. O d eb rać  N is k ie  Ł ą ­
k i 12, s ta d ion  k o le jo w y .

6867

A .K O m A IE T /A

Tłum aczyła  Zofia  Łapicka 86
— Nie, w idoczn ie  w  tym  w ypadku  n ie m ożna iść p rzec iw  

■Murze! —  rzek ła  z w estchn ien iem , spog lądając na O lgę. —  
yle piszę się o usuwaniu b ó lów  porodow ych , zaczęto to ju ż 
awet stosować, a le n ie p rzy jm u je  się jakoś!... M oże  opracu ją 
w*6}  *en ^r°ćlek, a le dotychczas nasza akuszeryjna pom oc 

tylko w spódziałan iem  z naturą. S p rzec iw iam y się p rzy ro - 
oe, korzystamy z in terw en c ji ch iru rg icznej ty lk o  w tedy, gdy 

oh anom alie. A  je ś li w szystko  id z ie  norm aln ie, to nie
fcvf3 k0z bólu  i krzyku . T a k  b y  się chciało, żeby lż e j
, ,V °d z ić  dz iec i! Czasem , ja k  pom agam  p rzy  tru dnym  po- 

0zie, to aż m n ie sam ą brzuch bo li. S łow o  da ję !

Helena pop raw iła  coś zgrabn ie  na córeczce, postaw iła  ją  
ka. ^ }°d ze i zam yka jąc  p ism o p rzy jrza ła  się sąsiadce z  c ie -

~~ Jak się pani teraz  czu je?
, 77 Jestem zdrow a. P ra w ie  zdrowa... ;—  od pow iedzia ła  O lga, 

hici Pewność siebie, spokój i  energia, tryska jące z  te j ko - 
y. w zbudziły nag łą  zaw iść.

dai-Sę? ky. Pow iedzia ł, że H e len a  C h iżn iak  m a ju ż  oko ło  czter- 
* o c v ’  d  ‘  że m ając czw oro  dzieci, p racu je  od  rana do późnej 
u  '. p °gląd , że  czterdziesto le tn ia  kob ieta  jes t ju ż  starą ba- 
cia’ ~ e m ógł się ostać w obec  te j n iew yczerp an e j radości ż y -  
kje ? 1T?na popraw ia  fry zu rę , w zn ies ion e do g ó ry  ręce są g ład - 
razem- t e’ ^m ie ê si? i  c z ło w iek  m a chęć śm iać się z  n ią 
t aJ®" tak  za ra ź liw y  jes t je j  serdeczny śm iech, tak  św ieże 

fwone są n ie  m alow an e usta. > '    '  s ;

„Jestem  zdrow a, a le n ie p o tra fię  się tak  śm iać" —  m yśli 
O lga. —

—  P a n i m a czas n aw et na czytan ie gazety ! —  m ów i p rze­
rzucając ka rtk i „R adz ieck ie j M ed ycyn y11.

—  In teresu ję  się tym , a ja k że ! W  naszym  zaw odzie  nie 
w o ln o  pozostaw ać w  ty le  —  odpow iada  Helena. —  Ja i m ąż 
jesteśm y, naturaln ie, skrom nym i pracow nikam i, a le w  sw o je j i 
dziedzin ie staram y się b yć  m oż liw ie  dobrym i —  dodała po j 
chw ili.

M ało, że pracow ała  i cieszyła  się z tego, a le rów n ież 
o sw oim  rudym  Den isie m ów iła  z dum ą! D ław iące uczucie, 
w spółczucie sobie sam ej opanow ało O lgę.

—  A  pan zdrów ? —  spytała H elena  zn iża jąc głos. —  B ar­
dzo ź le  w yg lą d a  ostatn io i  tak i smutny...

Zan im  O lga  zdążyła  opanow ać zdenerw ow an ie, d rzw i 
o tw o rzy ły  się nagle z trzaskiem  i na progu  stanęła W a rw a -  
ra, strząsając szron z ko łn ierza  i w arkoczy.

—  D zień  dob ry ! —  odezw ała  się ch łodno do O lgi, potem  
odw róciła  się od H eleny  i na tw a rzy  je j  zak w itł uśmiech. —  
D osta liśm y ty le  książek... —  m ów iła , odpinając gu zik i ładne­
go kożuszka —  dla kursów, dla b ib lio tek i w  klubie, i na in ­
dyw idu a ln e zam ów ien ia  —  litera tu ra  m edyczna i  piękna... 
T a k  dużo!...

Z rzu ciw szy  okrycie, szczupła i zw inna, w  skrom nej w e ł­
n ianej sukience, przeszła się po pokoju , potem  usiadła obok 
N ataszk i na podłodze, na burej, n ied źw iedz ie j skórze. B aw iła  
się k lockam i, la lkam i, łobuzow ała  z  dziew czynką  i O lga  za ­
ch w yca ła  się nią m im o w oli. Z n ów  gorzk ie  uczucie zazdrości 
zagościło  w  je j  sercu.

—  B ędę teraz m iała  na jlepsze dzieła  Gogola, Tu rgen iew a , 
Czechowa —  odezw ała  się radośnie W arw ara . —  Zam ów iłam  
ju ż  u stolarza  specja lną pó łkę —  roześm iała się n ag le  w esoło. 
—  W iec ie  co, techn ik  bu dow lany ośw iadcza ł m i się dziś. M ło ­
dy  zupełnie, a w łosy  ma... ja k  oskubana gęś: p ió ra  w yrw an e, 
ty lk o  puch pozostał... N ap raw dę, pow iedzia ł tak : „B ęd ę  cię 
szanował, nic n ie  będziesz rob iła  jako  m oja  żona. M am  adap­
ter i  p ły ty  —  sam e zachodn ie tańce. B ęd ę c ię stroił, a ty

m ożesz sobie ca ły  dzień  słuchać m u zyk i". W yob rażac ie  so­
bie?... —  W a rw ara  w stała  i zaw o ła ła  d ław iąc się ze śm iechu: 
—  W yob rażac ie  sobie? W ystro i m nie, a ja  będę siedziała ja k  
la lka  w  pudełeczku i ca ły  dzień  będę k ręc ić  patefon... P o w ie ­
działam  mu, że jeszcze się nam yślę, że  m oże w tedy , gd y  b ę­
dzie m ia ł pew ną ko lekc ję  w szystk ich  m odnych tańców ! P o ­
w iedzia łam , że n ie  m ogę co dzień  słuchać tego  sam ego! I  p o ­
w iedzia łam , że m am  jeszcze w ie le  sp raw  w  życiu, zan im  się 
z n im i uporam , on będzie ju ż  zupełn ie łysy. N ie , no tego  to  
ju ż  n ie pow iedzia łam : n ie je g o  w ina, że  m a tak  m ało  w łosów . 
Po w ied z ia łam  tylko , że  sp rzyk rzy  m u się to  czekan ie na mnie.- 
Śm ieszne, praw da? —  pyta ła  W a rw a ra  zw raca jąc  się k o le jn o  
do obu kobiet. —  Jacy d z iw n i b yw a ją  m ężczyźn i! B ędziesz 
ca ły  dzień  siedziała w ystro jon a  i słuchała m uzyki!... C a ły  
dzień ! Z w a r iow a ć  m ożna! T rzeb a  b y  m n ie sznurkiem  p rzyw ią ­
zać! Konieczn ie!... A  ja  m am  tak ie  w arkocze!... G dyb y  m nia 
przyw iązano za w arkocze, w is ia łabym  ja k  w iew ió rk a  złapana 
za ogon... —  W a rw ara  sk ierow ała  się do sw ego  pokoju , a le za ­
trzym ała  się w  drzw iach : —  W ie  pani —  zw róc iła  się w prost 
do O lg i —  jeś li pew ien  gatunek w iew ió rk i złapać przez n ie ­
ostrożność za ogon, to  skórka od ryw a  się od ogonka... W i­
dzia łam ! W  naszej w s i ch łopcy z łapa li taką w iew ió reczk ę  na 
ścian ie jurty... W ie  pani, ja k  w yg lą d a ją  nasze jurty?... B e lek  
się n ie kładzie, ja k  w  rosy jsk ich  domach, ty lk o  podpiera  się 
skośnie su fit. W  ten  sposób su fit jes t m n ie jszy  od podłogi... 
Lu dz ie  tam  m ieszkają , i  c ie lak i za ścianką —  jest ch lew  i obo­
ra, gdzie  stoi zim ą k ilkadziesią t k rów , a d rzw i są zaw sze 
otwarte... U  k ró w  jes t ciasno i brudno, a u ludzi ciem no, dusz­
no!... D op iero p rzy  w ładzy  radzieck iej zaczęto  oddzielać ob ory  
od  mieszkań... P rzed tem  w szyscy m ieszkali razem , żeby b y ło  
ciep le j. P ew n ego  razu la tem  ch łopcy z łapa li taką w iew ió rk ę  
na ścian ie i  p rzyc isn ęli je j  k ijem  ogonek... Z w ie rzą tk o  zap ła ­
kało , s łow o d a ję ! —  zapew n ia ła  W a rw a ra  z p rzejęciem . —  M a  
tak ie  czarne, ładne oczka, w ie lkości ziarenka grochu. I  łz y  też  
b y ły  ja k  groch. Z ad ziw iła m  się w ted y  i do dziś dnia się d z i­
w ię : duże, p ra w d z iw e  łz y  u tak iego  m ałego  zw ierzą tka, a skór­
ka zeszła z  ogona, ześliznęła  się. Zosta ła  ty lk o  chuda kostecz­
ka. W ted y  ja  te ż  się  ̂ rozp łaka łam  i  zaczęłam  tłuc ch łopcóv* 
czym  popadło!.., '  -------  (C ią g  dalszy na s tą p i} j



Sam i sobie
N ie  ma zapewne w e W ro ­

cław iu takiego mieszkańca, 
któremu by w  pewnych okre­
sach nie wyłączono światła. 
Jedni przyjm ują ten ob jaw  
jako zjawisko konieczne, inni 
się zżymają, ale nie wielu  
wic, że łatwo można by unik­
nąć przykrości przez zastoso­
wanie drobnych oszczędności 
w  używaniu prądu, a prze­
de wszystkim przez kontrolę 
najbliższego otoczenia.

Jeśli chodzi o drobną  
oszczędność, to wystarczy w y ­
kręcić codziennie jedną lub 
dw ie  żarówki. G dy tak będą 
postępować wszyscy, to w  su­
mie otrzymamy pokaźną ilość 
prądu i „szczyt" się obniży. 
A  właśnie o ten szczyt cho­
dzi, czyli o najwyższe obcią­
żenie naszej elektrowni. G dy  
jest ono przekroczone —  na­
stępuje wyłączanie poszcze­
gólnych dzielnic miasta.

Kontrola najbliższego oto­
czenia polega na pilnowaniu, 
by  nie używano grzejników, 
ielazek elektrycznych itp. 
przynajm niej w  porze między 
godz. 16 a 22. Jedno żelazko 
zużywa tyle prądu, ile potrze­
ba na oświetlenie kilkunastu 
mieszkań. Tuwicz.

W R O C Ł A W
Gdy na sa lę  w eszli film o w cy  rad z ie cc y

Żywiołową manifestację na rzecz pokoju
zgotowali uczestnicy kursu operatorów kin wiejskich

Podczas zw iedzan ia  W roc  
ła w ia  de legacja  p racow n ików  
k in em atogra fii rad zieck ie j od 
w ied z iła  m. in. uczestn ików  
kursu op eratorów  kin w ie jsk  
ich, zorgan izow anego  przez 
D yr. O kr. „F ilm u  P o lsk ie g o " 
w e  W roc ław iu . W  skład d e ­

lega c ji w ch od zili: w icem in . P i 
e resław cew , czo łow y  opera­
tor, trzyk ro tn y  laureat nagro 
dy  S ta lin ow sk ie j, W a sy li K o -  
sm atow  oraz zasłużeni artyśc i 
Z S R R  —  N in a  A lis o w a  i B o ­
rys  A n d rc jew .

N a  sali w yk ła d ow e j za ­
w rza ło . K u rsanci zgo tow a li 
n iespodziew anym , lecz m iłym  
i d rog im  gościom , ż yw io łow ą  
ow ac ję , która  zam ien iła  się w

NOTATNIK  W ROCŁAW SKI
■  W  szko łach  w ro c ła w sk ich  w  

o k res ie  I I  Ś w ia to w e g o  K o n g re su  
O b ro ń có w  P o k o ju  w y g ła s za n e  b ę ­
dą p o ga d a n k i d la  m ło d z ie ż y  o ra z  
u rząd zan e  w ie c zo rn ic e .

B Z a ło g a  C u k ro w n i K le c in a , 
d la  u czczen ia  I I  Ś w ia to w e g o  K o n  
gresu  O b ro ń có w  P o k o ju  pos tan o ­
w iła  p o d w y ż s z y ć  p rze ró b  d o b o w y  
fa b r y k i  o  1.500 q  na dobę, co 
sk ró c i k a m p a n ię  cu k ro w ą  o 6 dn i 
i  za o s zc zęd z i 144.000 zł.

■  K ie r o w c a  sam ochodu  o sob o ­
w e g o  m a rk i „S k o d a 1', z a tru d n io ­
n y  w  P a ń s tw o w y m  P r z e d s ię b io r ­
s tw ie  R o b ó t  K o m u n ik a c y jn y c h , 
p o s ta n o w ił na c ześć  I I  Ś w ia to w e ­
g o  K o n g re su  O b ro ń có w  P o k o ju  
p r z e je c h a ć  b ez  n a p ra w y  65.000 km  
fi b e z  k a p ita ln e g o  rem on tu  —  
105.00J km .

■  P o w sze ch n e  w y k ła d y  u n i­
w e rs y te c k ie  w  sa li Lon gch am p s  
(P I .  U n iw e rs y te c k i),  o b e jm u ją  
n a s tęp u ją cy  c y k l o d c z y tó w  o 
Z w ią z x u  R a d z ie c k im : 17 lis topada  
o god z . 17 d r A . W rzo s ek  w y g ło ­
si p r e le k c ję  ilu s tro w a n ą  fi lm e m  
p t . „K r a jo o r a z y  Z w ią zk u  R a ­
d z ie c k ie g o " ,  w  p ią tek  24 lis top a ­
d a  p ro f. d r  A le k s a n d e r  K o s ib a  
w y g ło s i  r e fe r a t  „ K l im a t  z iem  
Z w ią zk u  R a d z ie c k ie g o " .  P r e le k ­
c ja  b ęd z ie  ilu s tro w a n a  f i lm e m . 
P r o f .  d r  A l f r e d  Jahn o p o w ie  w  
o d c z y c ie  o  „p ó łn o c n e j d ro d ze  
m o rs k ie j w zd łu ż  b r z e g ó w  A z j i “ , 
p o s iłk u ją c  s ię  r ó w n ie ż  fi lm e m .

■  O ro d z in ie  w  Z S R R  i  n o­
w y m  p ra w ie  m a łżeń sk im  w y g ło ­
szon y  b ęd z ie  d z iś  o  god z . 17 od ­
c z y t  w  c en tra ln e j ś w ie t l ic y  L ig i  
K o b ie t  p r z y  u l. S ta lin g ra d zk ie j 
N r  30.

■  O d dziś  za m k n ię ty  b ęd z ie  
o d d z ia ł p o ło żn ic zy  S zp ita la  M ie j­
sk ie g o  N r  6 p r z y  u l. G ra b is zyń ­
sk ie j 105. J ed n ocześn ie  o tw ie ra  
s ię  o d d z ia ł p o ło żn ic zy  w  S zp ita lu  
M ie js k im  N r  2 p r z y  u l. W itosa

draN r  22, p od  k ie ro w n ic tw e m  
H a ła s iń sk iego .

■  N a  m a rg in e s ie  g e n e ty k i M i­
czu r in a  —  Ł y s e n k i, w y g ło s i  r e ­
fe r a t  na zeb ra n iu  T o w . B o ta n ic z ­
n eg o  p ro f.  d r  T .  D om in ik . Z e ­
b ra n ie  o d b ęd z ie  s ię  ju t r o  o  god z. 
17-ej w  sa li w y k ła d o w e j In s ty tu ­
tu  B o ta n ic zn eg o  p r z y  u l. K a n o ­
n ia  6.

■  N a  c zw a rtk u  lite ra c k im  A r ­
tu r  S an dau er o p o w ie  o sa ty rze  
ra d z ie c k ie j.  P o c zą te k  p r e le k c j i  —  
g od z . 17. W stęp  w o ln y .

■  K lu b  M ło d y ch  P is a r z y  o d ­
b ę d z ie  d z iś  o  god z . 17 s w e je  k o ­
le jn e  zeb ra n ie . D y żu ru ją  —  A n ­
na  K o w a ls k a  i  E d w a rd  K u ro w ­
sk i.

■  Z  re jo n u  64 i 66 o b w o d o w i 
k o m isa rze  sp isow i szk o lą  s ię  dziś  
o god z . 18 w  lo k a lu  p r z y  u l. P a r  
ty z a n tó w  68.

■  W rę c z e n ie  d y p lo m ó w  słu­
ch aczk om  I  zespo łu  P a ń s tw o w e j 
S zk o ły  P ie lę g n ia r s k o  -  P o ło żn i­
c z e j n as tąp i 18 bm . o god z . 16 w  
sa li Z U S  p r z y  P la cu  P ro s to k ą t­
n ym .

■  N o w o c ze sn e  o ś w ie t le n ie  la m  
p a m i ja r z e n io w y m i b ęd z ie  tem a ­
tem  od c zy tu  in ż. Jana S o b ie sk ie ­
go . P r e le k c ja  o d b ę d z ie  s ię  17 bm . 
o  god z . 18 w  sa li 140 g łó w n e g o  
gm achu  P o lite c h n ik i.  C z ło n k o w ie  
S to  w . E le k t r y k ó w  p ro szen i są o 
lic zn e  p r z y b y c ie .

■  P len a rn e  p o s ied zen ie  5 K o ­
m is ji D z ie ln ic o w e j w y zn a c zo n o  
na 20 bm . o god z. 18 w  ś w ie t l ic y  
M on op . S p iry t . (B e lw e d e r c z y k ó w  
N r  29).

■  P r ó b y  chóru  W . D . K  Z . U .
„E c h o “  o d b y w a ją  s ię  w  gm ach u  
O R Z Z  (M a zo w ie ck a  17) co  p o n ie ­
d z ia łek  i  c zw a r te k  o d  god z . 19 
do  21.30. P r z y ję c ia  n o w y ch  c z łon ­
k ó w  —  na p róbach .

■  K a le n d a r z y k , d o k u m en ty  1 
fo t o g r a f ie  Janusza B o n e c k ie g o  —  
do  od eb ra n ia  w  n asze j red a k c ji.

w ie lk ą  m an ifestację  na rzecz 
pokoju.

D o u czestn ików  kursu prze­
m ów ił Kosm atow , w sp ó łtw ór­
ca w span ia łego dzieła  „U p a ­
dek B erlin a ".

—  M o ją  pracę w  film ie  —  
p o w iedz ia ł czo łow y  radzieck i 
operator —  zaczyna łem  po­
dobnie, ja k  w y . T e ra z  staram  
się tw o rzyć  w ie lk ie  film y -d o -  
kum enty, k tóre  stanow ią po­
tężny  oręż w  ręku  k lasy ro ­
botn icze j. K in em atog ra fia  na­
sza dem asku je n iecne p lany 
podżegaczy  w ojenn ych , uśw ia 
dam ia i w zm acn ia  m asy pra ­
cu jące w  w a lce  z  w sze lk im i 
w ro ga m i obozu postępu i po­
koju.

W  da lszym  ciągu  sw ego 
p rzem ów ien ia  K osm atow  w y ­
ra z ił nadzieję , że kursanci 
p rzyczyn ią  się do zasilen ia  
kad r techn icznych  k in em ato­
g ra f i i  P o lsk i Lu dow ej.

W  odpow iedzi gościom  ze 
Zw ią zk u  Radzieck iego , uczest­
n ik  szkolenia, S te fan  W asiak  
z  P io trk o w a  pow iedz ia ł:

Jeszcze przed k ilku  dn ia­
m i sądziliśm y, że  I l - g i  Ś w ia ­
to w y  K on gres  O broń ców  P o ­

ko ju  odbędzie się w  S heffie ld . 
T e ra z  poznaliśm y zakłam anie 
i obłudę im peria listów  b ry ­
tyjsk ich . Jeszcze bardziej 
w zm ożem y naszą pracę, m a­
n ifestu jąc w  ten sposób sw o­
ją  so lidarność z  obradam i 
Kongresu . W iem y, że film y  
radzieck ie są jed n ym  ze sku­
tecznych sposobów  prow adze­
nia w a lk i o pokój. D latego też 
do łożym y w szelk ich  starań, 
b y  m ógł je  obejrzeć m ieszka­
niec każdej, naw et n a jm n ie j­
szej po lsk ie j wsi.

D zisia j kursanci, zda ją  eg­
zam iny. Jutro roz jadą  się do 
sw oich grom ad, by  ob jąć po­
sterunki.

Ob. Konstan ty  K o łod zie jsk i 
ze  w s i M azew  w  pow. łęczyc­
k im  . tak  odpow iedzia ł, gdy  
go  zapytano o plany na p rzy ­
szłość:

—  W  grom adzie naszej po­
w stan ie w net stałe, w ie jsk ie  
kino. G dy  rozpocznę w  n im  
prreę, p ierw szy w śród f i l ­
m ow ców  zaciągnę W artę  P o ­
koju . W ierzę, że w ięce j ra ­
dzieckich f ilm ó w  w  dobrze 
zorgan izow anych  seansach —  
to jeszcze jedna cegła  w  po­
tężnym  gmachu pokoju , (ster)

■ *

L ist do II Ś w ia tow ego  K on gresu  Pokoju 
w y s ia ła  z a ło ga  Zakł. Wodociągowych
W e  w ro c ła w sk ich  Z ak ład ach  W o ­

d o c ią g o w o  -  K a n a liz a c y jn y c h  o d ­
b y ło  s ię  u ro czy s te  zeb ra n ie , na 
k tó ry m  za ło ga  p rzed s ięb io rs tw a  
p o tęp iła  k n o w a n ia  p o d że g a c zy  w o  
jen n ych , d om a ga ją c  s ię  zap rzes ta  I 
n ie  r e m il i ta r y z a c j i  N ie m ie c  za ­
chodn ich , zakazu  b ron i a to m o w e j 
o ra z  in g e ro w a n ia  w  w e w n ę trzn e  
s p ra w y  m iłu ją c y ch  p o k ó j n a ro ­
d ów .

O b sze rn y  r e fe ra t  id e o lo g ic zn y  
w y g ło s ił  p rz ew o d n ic zą cy  zak ład o ­
w e g o  K o m ite tu  O b roń ców  P o k o ju , 
in ż. Jan D z iew oń sk i.

N a  zak oń czen ie  zeb ran ia  p ra co w  
n ic y  Z a k ła d ó w  W o d o c ią g o w o -K a ­
n a liz a c y jn y c h  u c h w a lili w y s ła ć  
lis t  d o  Ś w ia to w eg o  K on gresu  O - 
b ro ń có w  P o k o ju  w  W arszaw ie . W  
p iśm ie  ty m  za ło ga  Z W K  p rzesy ła  
se rd eczn e  p o zd ro w ien ia  w szy s tk im  
u czes tn ik om  K on g resu  i  ż y c z y  im  
o w ocn ych  ob rad . Z  d a lsze j treśc i 
lis tu  w yn ik a , że  r o b o tn ic y  Z a k ła  
d ó w  m an ife s tu ją  s w o ją  s o lid a r­
ność z  w y ty c z n y m i K on gresu  
p rze z  da lsze  zw ięk szen ie  w y d a jn o  
ści p ra cy .

„Z a c h o w u ją c  n ie za ch w ian ą  w ia ­

rę w  zwyoięstwo dobrej 
wznosimy okrzyk: „Niech ■ ’
Il-g i Kongres Obrońców 
— kończą swe pismo pra«m°w 
W Z W K .

M u ze u m  s ią sk ie  p rzy  r ia c u  W o je ­
w ó d zk im  o d b u d o w u je  się  

w  P la n ie  6 -le tn im

N ow e zadanie komitetów rodzicielskich:

Współpraca nad wychowaniem
młodego pokolenia Polski Ludowej

Na cześć  II Św iatow ego K ongresu Pokoju

Rem oni gm achu ©pery
ukończony będzie  p rzed  15-tym grudn ia

100 robotników  przep row a­
dza rem ont gmachu O pery 
p rzy  placu Teatra ln ym . Rozpo 
częte w  połow ie lipca roboty  —  
zostaną w krótce ukończone. Za 
ło ga  P P B  oddział 2-gi postano­
w iła  dla uczczenia I I  K o n gre ­
su Pokoju  oddać do użytku 
gmach opery  do 15 grudn ia  
1950 r.

K ie row n ik  robót, Zb ign iew  
Jakubiszyn zapew nia  nas, że 
pracow n icy w yrem ontu ją
gm ach opery jeszcze w  bieżą­
cym  miesiącu i  tym  samym w y  
soko przekroczą sw oje  zobowią 
zanie. Koboty  rem ontowe kosz­
tow ały  1.380.000 zł.

Przeprow adzono w ie le  inwe 
styc ji. Jedną z nich je s t  urzą­
dzenie, w ytw arza ją ce  sztuczny 
deszcz, gaszący pożar. Za  naci 
śnięciem guzika, na scenę spa­
da ją  całe stru g i w ody i  to pod 
ciśnieniem  12 atm osfer.

Biietfy
srfudencSde

Zak łady komunikacyjne 
m. W rocław ia  przypomi­
nają, że tram wajowe legi­
tymacje akademickie w aż­
ne są tylko do 20 listopa­
da.

Zainteresowani studenci 
winni w  swoich wydzia­
łach sporządzić listy zbio­
rowe, potwierdzić je  w  
dziekanatach i zgłaszać się 
pod odbiór nowych legity­
macji w  kasie abonamen­
towej Z. K.

Ponadto przebudowano szat­
nie, m ieszczące się dotychczas 
na korytarzu , w idow nię, u ru­
chomiono żelazną kurtynę oraz 
zwiększono widoczność przez po 
w iększenie t. zw . okna scenicz­
nego.

—  Jednym  z najcięższych na­
szych w rogów  —  opowiada kie 
rów n ik  robót, Jakubiszyn —  
b y ł grzyb , k tóry  ob ją ł 90 proc. 
budynku. W ró g  ten został po­
konany. (zm )

Za  k ilk a  dn i na teren ie  
m iasta  rozpoczną się w e 
w szystk ich  szkołach w ro c ła w ­
skich, a w ięc  podstaw ow ych , 
typu  licea lnego, zaw odow ych  
i  przedszkolach w yb o ry  do 
n ow ych  kom ite tów  rod z ic ie l­
skich. W  zw iązku  z  p o w yż­
szym , w  P rezyd iu m  M R N  od­
by ła  się narada w szystk ich  
k ie row n ik ów  szkół w ro c ła w ­
skich, na k tó re j om ów iono 
w ytyczn e  w yb o ró w  oraz po­
dano dok ładny term inarz ze­
brań  w yborczych .

W y tyczn e  zosta ły  sform uło­
w ane w  instru kcji M in is ter­
stw a O św iaty . W ed łu g  n iej, 
kom ite ty  rodz ic ie lsk ie  n ie  po ­
w in n y  ogran iczać się ty lk o  do 
za jm ow an ia  się sp raw am i b y ­
tow ym i i m ateria lnym i szko­
ły , a le m uszą zrozum ieć, że 
g łów n ym  ich zadaniem  jest 
w spółpraca  ze szkołą na od­
cinku w ych ow an ia  i w spólna 
w a lk a  o w yn ik i nauczania.

Obecn ie kom itety  rodz ic ie l­
sk ie zostały oddane pod op ie­
kę k om is ji o św ia tow e j M R N , 
k tóra  będzie k ie row a ła  ich 
pracą, służyła  im  pom ocą i 
w skazów kam i oraz koordyno­
w a ła  pracę. W  ten sposób ko­
m ite ty  sta ją  się jed n ym  z 
o gn iw  dem okratycznego ustro­
ju  P o lsk i L u d ow e j. D la tego 
też w yb o ry  pow inn y  być w y ­
korzystane dla uśw iadom ie­
n ia  najszerszych  w ars tw  ro ­
dziców  o celach i zadaniach 
szkoły  oraz o obow iązkach  i 
zadaniach rodziców .

Podan y  do w iadom ości k ie ­
row n ikom  szkół term inarz

w yb o rów  przew idu je, że w y ­
bo ry  odbędą się w  czasie od 
23 listopada do 10 grudnia br.

Dnia 19 bm. w  dw óch  szko­
łach w rocław sk ich  odbędą się 
w yb o ry  w zorcow e, a m iano­
w ic ie  w  szkole podstaw ow ej 
nr 31 p rzy  ul. N ow ow ie jsk ie j 
i  w  L iceum  Spółdzie lczym  
p rzy  ul. W orcella . W  dni 
pow szedn ie w yb ory  rozpoczy­

nać się będą o godz. 18, zaś 
w  n iedziele i  św ięta  o godz. 
15.

Zadan ia stojące przed  ko ­
m itetam i w ym aga ją , b y  w  
skład ich w eszli ludzie, d a ją ­
cy  gw aran cję  p ra w d ziw e j po­
m ocy dla szkoły w  je j  pracy, 
określonej P lanem  Sześcio let­

nim. T . T .

Wyniki akcji antyalkoholowej

Spadła o 50 proc.
konsumeja wódki we Wrocławiu

Teatry
K A M E R A L N Y ,  god z. 19 -„Lekko, 

m yś ln a  siostra**

Wystawy
„R A D Z IE C K A  L ITE R A TU R A  pij 

K N A "  — B ib lio tek a  UniwersJ 
tecka , u l. S za jn och y  7, otwam 
codz. o d  god z. 10—14.

„P O L S K O Ś Ć  Ś L Ą S K A  W DOKtf, 
M E N C IE “ , A rch iw u m  Państw* 
w e . ul. G d yń sk a  2

„J U L IU S Z  S Ł O W A C K I"  -
um  Ś l ą s k i e ,  p l .  Wojewódzki, 
o tw . od  godz. 10— 15, w  niedziek 
od  god z. 10— 19.

...M A L A R S T W O  ROSYJSKIE z 
U A L E R I I  TRETIAKO W SKIEJ 
M O S K W IE "  w  barwnych repro. 
d u k c ja ch  — M uzeum  Śląskie, pi. 
W o je w ó d zk i,  o tw . codz. (z wy. * 
ją tk ie m  p on ied z ia łk ów ) od godz. 
10—15,30.

R epertuar  kia
„ Ś L Ą S K " ,  u l. Gen . Swierczew. 

sk ie g o  67 — M łodość świata" 
(rad z .), g od z. 16,30, 18,30 i 20,31

„ P R Z O D O W N IK " ,  ul. Benedykta 
P o l laka  15 — ,1Młodość świata" 
(rad z .), g od z. 15,30, 17,30 i 19,30.

„ S C A L A “ , ul. M iko ła ja  17 ,  
„M ło d o ś ć  ś w ia ta "  (radz.), .godz. 
16, 18 i 20,30.

„ W A R S Z A W A " ,  ul. Fredry 16 ,  
„D u b ro w s k i"  (radz.), godz. u, 
18 i 20.

„ P IO N IE R " ,  ul. S ta lina  71 -  „Ma- 
s z e ń k a " (rad z .), godz. 15 i n, 
P ro g ra m  ak tu a ln ośc i godz. 13, 
20 i 21.

„ T Ę C Z A " ,  u l. Kościuszk i 177 - 
„O n i m a ją  o jczyznę*'1 (radz,), 
god z. 16, 18 i  20.

„ F A M A "  — P s ie  P o le , Bolesława 
K r z y w o u s te g o  — „M iasto mło­
d z ie ż y "  (rad z .). .Czynne: w 
c zw a r te k  i  p ią tek , godz. 20, so­
b o ta  godz. 17,30 i  20, niedzieli 
g od z. 15, 17,30 1 20.

„R O B O T N IK "  — Leśn ica  -  „No- 
w y  d o m " (rad z .). Czynne: czwar 
t e k  i  p ią tek  godz. 19, sobota 
god z. 17,30 1 19, niedziela go& 
14,30, 17 i  19.

F O T O P L A S T IK O N . ul. Stalin, 
g rad zk a  54 — „A r iz o n a  1 Brazy­
l ia " ,  codz. od  godz. 9—21.

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y , Ulic* 
W ró b le w s k ie g o  1, otw . codz. od 
godz. 9—19.

Nocne dyżury aptek
„P ia s to w s k a " ,  ul. Nowowiejska 8 
„S ta ra  A p tek a  *, K u rzy  Targ 4 
P o d  ..Ł a b ęd z iem ", Pułaskiego li 
„S p o łe c zn a  n r 199",, Partyzan­

tó w  25.
O S T R E  D Y Ż U R Y  POGOTOWIA:

S zp ita l M ie js k i n.r 3 (oddz. chir. 
1 w ew n .), K l in ik a  Ginek.-PoL, 
S zp ita l W o je w ó d z k i (oddz. daecj

S p ra w ozd a w ca  nasz o d w ied z ił 
b iu ra  PS S , P D T  o ra z  C en tra li 
P rz em y s łu  G astron om iczn ego , za­
s ię ga ją c  in fo rm a c ji o  sp rzedaży  
w ó d k i w  u b ieg ły ch  13 dn iach .

W  d z ia le  w ó d ek  PS S  p r z y  R y n ­
ku  ruch  je s t  n ie  du ży . S to im y  
ch w ilę , c zek a ją c  na k lien ta . W o ­
bec  tego , że  n ie  z ja w ia  się, śp ie ­
s zy m y  do  k ie ro w n ik a  dzia łu  spo­
ż y w c z e g o  PS S , W ito ld a  G re le w i-  
cza.

—  C zy  k on su m eja  w ó d k i spa­
dła? —  p y ta m y .

—  T a k . S padek  sp rzed a ży  a l­
k oh o lu  je s t  jed n a k  n ię  rów n o ­
m ie rn y . W  jed n y ch  sk lepach  d o ­
ch od z i do 40 proc ., w  in n ych  p ro ­
cen t je s t  m n ie js zy .

R ów n ocześn ie  ze  zm n ie jszen iem  
s ię  sp rzed a ży  w ó d k i, w zros ła  
kon su m eja  w in a . P S S  o tr zy m u je  
za  m a ło  w in a . N a  201 sk lep ów  
o tr z y m u je m y  m ies ię c zn ie  ty lk o  
7.000 bu te lek .

Z ja w is k o  zm n ie js zen ia  s ię  k on - 
su m eji a lk oh o lu  zan o tow an o  ró w ­
n ie ż  w  gospodach  PSS . O to  co 
na  ten  tem a t m ó w i ob. E h ren b erg :

—  J e że li w  5 dn iach  p a źd z ie rn i-  —  
ka  sp rzeda liśm y w ó d k i za  1.930.000 
sta rych  z ło tych , to  w  5 dn iach  l i ­
stopada sp rzed a liśm y  w y ro b ó w  
a lk oh o low ych  za  757.000 starych  
z ło tych . K on su m cja  zm n ie js zy ła  
s ię  w ię c  o  50 proc.

—  S p rzedaż w ó d k i zm n ie js za  
się —  m ó w i k ie ro w n ik  dzia łu  spo­
ż y w c z e g o  w  P D T , ob. D ygoń . —  
Z w y żk a  cen  na w y ro b y  a lk oh o ­
lo w e  i kam pan ia  a n tya lk o h o lo w a  
w p ły n ę ły  na to, że  sp rzed a jem y  
dziś  o  p o łow ę  m n ie j w ó d k i, n iż  
d a w n ie j. Z a n o tow a liśm y  za  to  
w zro s t sp rzed a ży  w  in n ych  d z ia ­
łach.

C en tra ln y  Z a rzą d  P r z e m y s łu . 
G as tron om iczn ego  pos iada  w e  | 
W roc ła w iu  13 p la có w ek  m asow e-B  
go  żyw ien ia . R a p o r ty  o trzym a n e  
z  poszczegó ln ych  za k łd ó w  —  o p o ­
w ia d a  Jan T u rek , k ie ro w n ik  o b ­
rotu  to w a ro w eg o  — św iadczą , że  
konsu m cja  w ó d k i c zy s te j s p a d ła 1'  
o  40 proc., a w ó d k i ga tu n k ow e j 
o  6 0  p roc.

. (Z . M .)
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C o d z ie n n ie  ra n o  z o k n a  sw ego  
p o k o ju  h o te lo w e g o  T a r ta re n  p rz y -  
g lą d a l sią d u m n e j, n ie b o ty c z n e }  
J u n g fra u . P rz y g lą d a ł sią, a le  n ie  
w yru sza ł na  w ypraw ą .

— J e s te m  o s io ł ! —  J es tem  c y m ­
ba ł! p o s tę p u ję  w  sposób  n ik c z e m ­
n y ! —  p rz e k lin a ł  sam  s ieb ie . A le

o to  p od  o k n e m  ro z le g ł  s ię  d źw ię cz ­
n y  g łos ik  p ię k n e j D o lo re s :

—  D z ie ń  d o b ry !  P o w ó z  czek a ! 
N ie c h  s ię  pa n  p ośp ieszy !

K o n ie  pa rska ły , a D o lo re s  s ie ­
dz ia ła  z b ra te m  w  p ow oz ie , u śm ie  
ch a ją c  s ię  ro z k o s z n ie  d o  p ię k n ie  
w y s tro jo n e g o  T a rta re n a . W  te j

c h w il i  p o d n o s ili s ię  z ła w k i d w a j 
p o tę ż n i m ę żczy źn i. B y li  to  n a j­
s ły n n ie js i m ie js c o w i p rzew od n icy , 
z a m ó w ie n i p rzez  T a rta re n a , w  
ce lu  o d b y c ia  w ypra w y  na  szczy t 
J u n g fra u . Zg ła sza li s ię  co  dz ień , 
a T a r ta re n  p rze ch o d z ił n ie lu d z k ie  
to r tu ry ,  p rzesu w a ją c  ze w s ty d em

te rm in  wyprawy. Darem nie prosił 
ich, żeby n ie przychodzili, ż"e sam  
ich  zawiadomi. Codziennie zna j­
dował ich  przed hotelem  i  musiał 
pozbywać się sutym  napiw kiem . 
Przew odnicy  by li zachwyceni te ­
go rodzaju „w ypraw am i górsk i­

m i" ,  a T a r ta re n  pozostawał M  
i  u p o k o rz o n y . j.

P r z y k r y  n a s tró j m ija ł jeM  
s zy b k o , b o  p rzep y szn e  powietr > 
u k w ie c o n e  łą k i, a p rzede ^  ^  
k im  p ię k n e  o cz y  D o lo re s  *PraUh9. 
ły , że z a p o m in a ł ca łkow icie  o 
n o rz e  a lp in is ty .
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